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CElA PREmU~ERATY: 
W ŁODZI: 

Kalendarzyk tYałdnl~\lty: . 

Czwarto Św. Arkadyusza. 
PI~t. SW. Weroniki P. 
Sob. Sw. Hilarego B. W. 
Ntedz. Sw. Imienia Jezus. 
Pono Św. Marcelego P. 
Wtor. ·~w. Antoniego Op. 
Środa Katedry Sw. Piotra 

Rocznie rb. 8 ]r.­
Półrocznie" 4,,­
Kwartaln. " 2,,­
Miesięczn. " - fi. 67 Wschód sI.: godz; 8 m. 07. 

Zachód al.: !"odz. 4. m. O~ 
Odnollzenie 10 k. m.· m. dnia godz. 8m. 02. 
Egz. pojedyńczy 5 k·I!I.R_I!!!!t.j..'IJIlII __ 411~1J'!'m~~:ill;E~ 

Z ,rze.ylk, pllozłQw,: 
Rocznie rb. 10 kop.-
PÓłrocznie " 5 " 
Kwartalnie fi. 2 ~ 50 
Miesięcznie" fi. 86 

__ IIIB_IBl!:'!III!'B~ 

~ed.k~ya 
w ŁODZI, 

ul. Przejazd M 8. 

Jii telefon II 5f,3. 

Rok VIH. , 
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...... oał.a •• nllli po 11/ 1 kop, od wyrazu (dla pos:mkujljcych pracy pe 1 kop.). Rek l a m y i N 9 kro log i po 16 kl'p. za wiersl p'tltowJ. 
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O" WwieKlkAi'~, 
" sliuka W. Feldml'lina. 

" . 

W piątek wiecz. 

opera Halevy'ego. 

Wydział wyszukiwania pr,acy 
l miec do Austro-Węgier. OLa politycZJJle lłf-'l'ty­
I ruierzone li: sobą mocarstwa do tego czasu nie 

przy Łódz. Chrz. Tow. Dobroczynności, nIikDŁajewska 53 
poleca zdolnych: ślusarzów, kotlal"zów, 

.ze 'ców, rawców, przę­
dzrnrzDw, tk czów, szwa­
czkli , robotników fabrycz­
nycSł1, roinych i t. p. 

Sale zajęć 
przy Łódzkiem Chrześciańskiem 

war ystwie Oobroczymu!ści 
I
I mogły dojść do zawarcia traktatu handlower,o. 

Upadek dr. Koerbera i dojście do steru rządów 
To- w Austryi barona Gautscha uie wróży też Qio 

dobrego w dalszym ruzwoju stosunków austro. 
niemieckich, zwł.a&zcza jeżeli szowini zm w .. zech­
niemców, podraZniony przez politykę pojednaw­
czą, którą bar. Gautsch uprawiać zamierza, przej-

l d~ic dozwolvne granice i, jak to zdarzało się już. 
wytwarzają: bluzy robotnicze I nieraz, przybierze prnską barwę. 

Wodna 9 

arie. dla praoodawoów codziennie 
•. • od godziny 9-ej rano do l-ej 

w pol i od 3-ej do B-ej w j Gl. . 

'k t k' b l W stosnnku do Francyi i Anglii rok 1904 
l or owe, wor l, 'wyro y ze n~e był. dla Niemiec. pomyślnym. Ważoy w iy-
sIomy oraz o bu wie różnego l ClU pohtycznem d woch mOCArstw zachodnich wy-

Dla poszukujących pracy od '9 r. do I W pol. padek - ugoda z dnia 21 kwietuia 1904 roku 
rodzaju. l zbliżaj~ca . Francyę . do Anglii ! z~htwiając~ 

Pośrednie o bezpłatne. 
Towarzy. two Łódzkich Cyklistów. 

Maskarada lod~ie 
w piątek, 13 stycznia, ul. ?Nejazd nr. 5. 

Początek o godzinie 7 ej wieczorem. Wejście 45 kop" 
maski 25 kop. 44 

H,oto} FranCIIQ 111· W po '~o~~e~:e7ie U IlA rekonstru~ciy .... 

1868-5 
Iw rty. 

-
Rozkład pociągów. 

Od 28 października. 

Kolej Fabryczno-Łódzka. 
OdohodzlI z Łodzil o godzInIe 12.30, 7.10·, 

12.06, 1.40, 3.16, &.10·, 8.50. 

Prz~.ohodzll do Łodzh o godz. a.oo, 5.15, 
9.35, 10.15·, 3.35, ó.22 8.10, IMJO. 

Pociągi oznaczone \ siużą dla bezpośredniej komu­
nikacYi "Łódź - Warszawa" (bez presiadania). 

Kolej Wa1'szawsko-Kaliska 
Odchodzą do Kaliazal o g. 6.35, 11.49, 440, 

do Warazaw,: o godzinie 9.32, 2.30. Prz,chodz~ 
a: kaliaza: o godz. 9.17, 2.16, 6.35. 

Kolei Obwodowa. 
& Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Slotwln o godz . 

• 45, ze Slotwin do st. Łódź-kaliska 7.12. Odchodzą ze 

Ceny n·lzk·le.' 25 5 w~zelkI~ mH~dzy temI mocarstwamI spory, posta-I WIł NIemcy W nader niedogodnem polożeniu 
! zwłaszcza na wypadek, gdyby Anglia lub Fran~ 

st. Łódź-kaliska do Koluszek: 6.55. przychodzą z Kolu­ I cya znalazły się naraz w potrzebie stanowczego 
z~łatwienia z niemi dawnych rachunków. To też, 

drukiem i Dle bacząc na. poważny deficyt w budżeCIe Ce-
szek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym 

oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano 

Rok 1904. 
-0-

IV. 

sarstwa Niemieckip. :0, rząd niemiecki przedsta­
wił parlamentowi Rzeszy projekt nowych kredy­
tów na wzmocnienie armii i floty i na nowe 
uzbroienia. 

Żą~ania te umotywowano zbrojeniem się 
FranCyJ. O stosunkach zaś anglo - niemieckich 
k.8nclerz ces~rstwa hr. Biilow dwa razy odzywał 
SIę wyczerpUJąco, przyczem wcale nie dwuznacz­
nie oświadczył, że· aczkolwiek należy podtrzy-

Dla Niemiec rok 19@4 byl pomyślnym, dzi~- mywać z Anglią dobre stosunki, wzgląd na bez-
,Id wojnie rosyjsko japońsltiej, która wywarła de- pieczeństwo państwa nakazuje przecież być 
cy-.dujący wpływ na kieruQek zewnętrznej po lity- w pogotowiu do wojny. 
ki niemieckiej. . W ~tosun~ach Niemiec do Anglii i Francyi 

Bez wielkich t,udności udało si~ Niemcom kryje SIf} WIele zagadek. Gi.l.zety niemieckie 
zawrzeć z Rosyą traktat bandlowy na. wygod- wszelako zarÓwno urzędowe, jak i nieurzędowe 
nyeh dla nich warunkach. W dodatku przez Za- wyraziły się dość jasno o tych stosunkach i 
chowanie 'przy,ia'Łnej dla R)sJi neutralności sto- dręczących Niemcy obawach. 
sunki niemiecko-rosyjskie -stały /aię bardziej za- W.pol.ityce koloni.alnej rok 1904 nie był 
cieśni one, niż miało to Gaiejsce lat ze3zlycb, dla NIemIec szczęśhwym. Powstanie Bererów 
oprócz tego, wszystkie nieporozumienia, wynikłe w p.ołodniowo- zscho~niej Afryce, dotyehczas nie 
wlkutek zatrzymania okrętów niemieckich po· uśmIerzone, przyczymlo rządowi niemieckiemu nie 
dejrzanych o kontrabaud~ przez okrf}ty rosyj- mało kłopotów i kosztów. 
ski e, zostały w sposób przyjacielski załatwione. V! poli~yce we,,!n~trznej ujawnił się parc-

Jednem słowem, 8tmmnek między Rosyą a krotllle dośc wyraźille separatyzm dowodzący 
Niemcami w roku 1904, był rzeczywiście przy- że pańgt~om i państewkom, wchod~ącym w skład 
jazny. Rr.eszl, ~Iąży hegemonia Prus i że owo sławione 

Niemniej ogólny kierunek zewnętrznej poli- głośno zJednoczen:e Niemiec, nie jest jeszcze tak 
tyki Niemiec w r. 1904 nie uległ zmianie. Po z?eme~towane, aby nie groziło mu żadne niebez. 
dawnemu za jej podstawę posłużyła wierność pleczenstwo. Polityka autipolska w Prusach pro­
zasadom i tradycyom trójprzymierza, które stwier- wadzona była dalej w duchu wilzecbniemieckie. 
dzone zostało spotkaniem się cesarza Wilhelma go szowi~izmll . a sprawy wewnętrz:le Niemiec 
II z królem włoskim Wiktorem Emanuelem II. pozostawIały WIele do życzenia. 
SP.otkanie to poprzed~ił~ wi,zytę prezydenta Fran- Dla 'prz~mY8h' niemieckiego rok miniony był 
CyI Loubeta w RzymIe l mIało na celu wykaza- bardzo CIężkIm i bezbarwnym i nie przynió,ł 
nie wierności Włoch dla trój przymierza bez wzglę- mu żadnych nowych konyści. 
du na z.b~iżenie się d? .Francyi. . I W początkach roku 1904 Niemcy były za-

MDlej zadawalmaJl!lcym był stosunek NIe- trwożone chorobą cesarza Wilhelma, z której 
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przecież wyleczono Il=0. W wypadku tym nja­
wniło s:tt jaili wpływ osobistość cellarza Wilhel­
ma ID:l ua bieg politycznego życia w Niem­
czech. 

S J. 

Skrzynka do listów. 

Szanowny R~daktorzt l 
Racz I3Z. Redaktorze UIllitścić ponjż~1:y(;h kil­

ka t;!llW wyjaśnienia. 
Lu' łzie złej woli rozpuścili przed paru ty­

godniami pomi~dzy ludnością f40ryczną bezczel­
he, a wprost nieprawdrlpodubne 03zczerstwo na 
duchowień<ltwo parafii Ś v. Krtyża, · w celu pod­
kopauia jego powagi. DJiJóki o~&czerstwo to kur· 
sowalv powittdzy zawodowymi plotkarzami, nie 
zwracaliśmy lla to uwagi, ale s~oro nawet inte­
ligentna warat wa ludnusci łódzkiej zaczttła sze­
roko o tem mó :fić, przyjmując za prawd~ to, co 
już na pierwszy rzut oka Je~t nieprawdopodobne, 
uważamy sobie pr.:.eto Zl obowiązek oświadczyć 
publiczn1e, że. to, co niegodziwcy rozpuszczają o 
duchowień~twie, jedt bezwzględnem kłamstwem. 

Ks. Ka1'ol Szmidel, 
proboszcz parafii Ś IV. Krzy:ia. 

Ks. J. Bakala1'czyk, Ks. B. Bredsznajder, Kil. 
Wincenty Siedlecki, wIRaryusze parafii Św. Krzyża. 

ZYGZAKI. 
Brzydki objaw daje się zauwaiyć w naszem 

mia,3teezku: w miarę obniżania ~iti p ·)ziomu ek4ił­
nomicznl:go, .obniża lIiti poziom moralny jego mie­
szkańców. Z:3 wdkutek ogólnego zastoju w prze­
myHa i hal:dllJ, wskutek braku zarobków, Lka­
tor nie wYl ł<lca rtgularnie komornego swojemu 
gospodarzowT, kt( ś uie pł~ci rat w kasie poży­
czkowei, inny znó-w dopul3zcn weksel do prote­
stu, nie ID Ijąc czem go wy kupć, że biedny rf}­
botnik, pJzbawiooy pracy, gbdny i zmarznięty 
wyciągnie rękę P) uwłacz.:.jąca, godności ludzkiej 
jałmuzo~ - ws"y~tko to l'IJniej lub więcej da 
się wytł6maczJ r. Ale, jeidi ktoś f.p)czywa na 
workach, ml że nie zawsze uczciwą dlOgą zebra­
nych p: n1ędzy i nie dop.laia swoich zubowią­
zlIń, t{,.tnucząc!i~ ogólDl'!: btSgUl<Cyą, którą ja· 
koby i on dotkoit,;ty - to Hzpetny objaw. 

Nędzarz, prz}clś'Oi€;ty głvdem i sięgający po 
eudzą wtasmść, więcej jest ud niego wytłóma­
czon~ m 

'Takilh zamoźny ch nieuczciwych wyłania się 
coraz wię·ej. Sm~tne to ale, niestety, prawdziwe. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
DEONA SLOWIAŃSKIE, D z i ś Czesława. J u­

t ro Bogumira. 
TEA.TR VICTORIA. D z i ś "Życie", sztuka Feld­

mana Początek przedstawienia o g. 81
/,. wieczorem. 

TEATR WIEL~. Jutro "Żydówka", opera Ha­
levy'ego. Początek przedstawienia o godzinie 81

/ 4 wl('­
czorem. 

ZEBRANIE. J u t r o posiedzenie czlonków Sekeyi 
technicznej w lokalu wlasnym, Dzielna 31. Początek o 
g. 8 i pOl wieczorem. 

-eQ>-

z Cz~stochow.v- Dnia 10 b. m., w klaszto­
ne JUlluugórsklm odbyła S ! ę doroczna uroczys­
tość p }wtarzania ślubów przez zakonników 00. Pa­

, ulini)w. W dniu tym przypada urocz)'stość św. 
Pawła pustelnika, ~ałoiyciela zakoDn. 

O ~. 10 rano, w kaplicy św. Pawła zebrali 
się ~akonnicy i duchowieństwo, ahy wysłu­
chać 111 ~zy il W., celebrowanej przez; N aj przewie­
lebniEj -l&ego generalnego przeora zakonu Pauli­
nów U . infułata Rejmana, który, ubrany w szaty 
pont,) flkalne, przYJ m01'i:J powtórzeuie ślubów za­
konuycb. 

Odzna.czenia. N lIjmih ŚJi wiej obdarzeni 'lO­
"tal;: naczelnik powiatn lask:ego Włodzimierz 
Iwauow Olderem ś .... Stanisława k1a,y 2-ej; nad­
etatoWY lekarz weterynaryi łódzkiej rzeźni miej­
skiej. Jóud Stojanowski, orderem św. Stanisława 
kla8y ;3 ej. 

Podde'JI: od rowerów. MiDisteryum spraw we­
wnętr~nych w swoim c~asie zwróciło tłi~, między 
jonemi, do Zarządu miejskiego w Łodzi. z wyja­
śnieniem, że, O ile uzna za właściwe może wpro­
wadzić podatek od rowerów i aut ,)m'obilów. Otóż 
Magis \rat tutejszy opucował zSRady, · na jakich. 
ściągany ma b~ ć podatek od wlaścicieli rowerów 
i 8Dt:Jmobilów i przesłał go do zatwierdzen;a gu­
bernatora piotrkowskiego. 

Oświetlenie ulic. Mllgif'ltrat tutejuy wystoso­
wał urzędową odezwę do Z'Irządn gazowni łódz­
kiej z iądlmiem, aby ś n i e zo l1 !ltawione latarnie, 
w liC!zbie 236 . na ulicach m. Ł'ld :ti, zacz~to za­
palzć od d. 14 .b. m. 

Koleje podjazdowe. DonO'Siliśmy, że mini­
steryum zatwierd~ilo projekt budowy koleiek 
elektrycznych podjazd(,wych z Ł'ldzi do Ale­
ksandrowa, KODRta.ntyuow.a i Rudy Pahiani{l'kiej. 
Koo(lesy~ na hndowę i ekl!plon ~ !II~yę wimial'lko­
wnnych koleiek, otrzymało Towarzystwo k(')lei 
elektrycznych podjazdowych cŁó d ~.·Zgierz·Pa\)il1.­
nice). N 11 podst.awie' nzyskane!,!) pOiwoleoia 
Towarzystwo zamierza wypuścić obligacye w so­
mie l miliona rubli, któremi spłaci wł8.ŚcicieIT, 
a kapitału akcyjnego w sumie 600.000 rb. u­
żyje na bndow~ zatwierd'Zonych linij. 

Według wszelkiego prll. wd·opoclobh·ń ;tW3~ . 
projektowane roboty okolo budowy nowych li· 
nij, z których pierwsza i- d'rllgs, t. j. od Kon­
I\tanty[l()wa i Aleksandrowa iść b~dzie od linii 
ł.Jódź - Z~ierz .. a trzeC!ia stanowić będzie boczni­
cę od linii Pabianieki-ej, ro~poozną się· z wiosną 
r. b. Szerokość toru nowych linij wynosić będzie 
l metr. 

Roboty około przydłużenia linii pabianickie.i 
do gmachu Magistrat.u, jakeśmy donosilii, są już 
ukończone. Ruch pociągów na tem przedłużeniu 
rozpocznio się zaraz po otrzymaniu pozwolenia 
rządu gubernialnego piotrkowskiego. _ 

, Linia. <Ł.ód2l·-Zgierz) również ma h ... ć prze­
. dłużona dla wygody udnil!,cycb się do Zgierza i 

jego mieszkańców. Przed'łużenie: to jednak na­
stąpi jedoocteśnie z rohotami około budowy 
świeżo zatwierdzonych linij. 

Zebranie-. W niedzielę, dnia 15· b. m., o g. 
3 po poł., w mieszkaniu starszego majstra Ze;ro­
madzenia kowali. p. Gorzkiewiez~, przy ut Kon­
sbntynowskiej pod nr. 53, odbędzie się- kwar­
talne zebranie. 

Z Tow. kred. miejskiego. Na 08tatUłeID po­
siedzeniu Dyrekcyi Tow. kred. m, Łod:lllt przy­
znano pożyczek na uieruch()mości w /tumie 
126,200 rb. 

I rzeźni: miejs-liej,. O-dd'l1wna już zaprojek­
towano wznieść na terytory;om rze2ini miejskiej 
specyalne budynki dla dostawion!'go tam bydła, 
które ochraniałyby zwierzęta od deszczUJ i zimna. 
Sprawa ta oparła się o· M'agistrat łódzki, który 
w I5woim czasie zvbowiązał się wybudO>Włlć pro­
wizoryczne pomieszczenie, zanim staną budyn-· 
ki murowane, według opracowanych już pla­
nów. Otó~ w tych dn·iach· Magistrat ł(,d·zki za­
warł nmowę z jednym z przedIJię,.ł)iorcł-w, kt~ry 
podjął !1i~ wzniElść potrze'one budynb za snmę; 
rb. 2.1 989. 

Kontrakt, wraz z kos\Uory8em robMr Magistrat •. 
przedal do zatwierdzenia rządu gu.bernialnego 
piotrkowskiego. 

Z Kltmitetu pru~i~ebraG%ego... Wczoraj, O 
godzinie ~ ej wiec7.orem odbyło SIę zehranie Za-
rządu Komitetu przeciwżebraczego. . 

Wobec ukończone} działalnośc~ ~a rok 194)4-, 
postano'1\' iono podać do pism miejSCOwych ob­
szerne sprawozdanie zarówno z Sekcyi opieki i 
rozdawnictwa odzieży, jakoteż 7l S bkcyi zbiera­
nia odpadków, wyn;kew sprzedaży rabatowej 
i t. fi. 

Komitet przeciwżebraczy, rozpOCzynaj,~c swą 
pracę, trll.f.l na bardzo ciężkie warunki, SPo.wo­
dowane wyjątkowemi wypadlumi. Szczupłe d~­
ch.)dy Komitets ,ora? riewielkt.L ilOŚ3 członkow, 
jaka na początku ubiegłego roku zaj}i~ała się do 
młodej inątytucyi, nie pozwoliła. Komitet()wi roz· 
winl\ć Rwej działalnoś-ci w tym stopniu, o jakim 
ma rzą j ej założyciele. Jednakże stwierdzić ba· 
leży, ir. to co można było uczynić, uczyniono z za­
pałem i z wiarą w sbżenie dobrej sprawie. 

W ci~gu rok.u Komiteto~i przybyło wielu 
czynnych członków, którzy zaofiarowali gorliwą 
pracę, je8t nadzieja, iż w przyszłości do szere­
gów ich zapisze się ieszcze cały zastęp ludzi, 
rozumiejących dążenia Komitetu. 

Następnie przyjęto do wiadomości, że mie­
sięezi':e zebranie czlonków, które skutkiem świąt 
i wyja-;.du wielu członków, odłożone zostało, jest 
wyzu&c1....rme na wtorek przyszłego tygodnia, t. j. 
na 17 b. m i odbędzie aię w sali Przytułku -dla 
starców i kajek o godz. 8 wieczorem. 

CzłonkCJ wie Komitetu proszeni są o jaknaj­
liczniejsze Pi,zybycie. 

Na zebraniu tem członkowie otrzymają od­
powiednie kartki z p-ieezątkami Komitetu, które 
jedynie słutyć będą do' wydawania wsparć bie-
dnym rodzinom. . 

Jedn.ocześnie 'Komitet zwraca siEi z prośbą 
do oll(~b, nie nale:iącyeh d'O" instytu-cyi, aby nie 
nadsył&ły biednych z kartkami po pieniądze_ 
Zdarza się cztis'io, iż do Komitetu zgłas-zaj:ą sit) 
po wsparcia luchie, którycb· stanu majątkowe·go 
nikt nie sprawdzał, a kaórym . osoby nie należą.­
ce drl Kemitetu wydają- kart,k-il na pieniądze. 

Zwa,żywszy, iż skutkiem· tego dzieją siE;j na­
dużycia. wielu bowiem .i elit'· wy.~8kjwa-czów, kM· 

_ rzy korzystają z Bytu8cy,i;- pl'1ze-to K'Omitet stla­
nowczo ni@ b~dzie uwzgl~hiaó; podobnych k-ar­
tek. 

Postanowiono podać tet'· do' ogólnej wiado-
mości, iż obecnie Biuro K~mitetu przeciwżebra­

, czego mieści się w gmachu, I i 0(lhr<~Dki przy uli~· 
. cy Smugowej pod .M o, 
1 Tam też w każdy piątlek od god1 .. 10· do, 
i 12 ej rano wydawane b~dą wsparcia, od godz. 
i zaś 12 do 2' odzież. 
; Poniewsi w ostatnich ezasach ~kazalo się" 
: 3Ż Sekcya 1,bierania odpadków ma wielką przy­
. szłość i moie stanowić prawdziwą materyalną , 

pod porę Komitetu przeciwŻ'~braczeg~; postano-o 
wiono wziąć ją w specy:l.!ną opiekę przez roz­
szerzenie jej i uczynienie pewnych zmian we· 
wnętrzuej natury. 

Wiadomo, iż każdy początek iSlilt truduy" 
nic też dziwnego że pierwotn·a organizacya Sek-' 
cyi 7.bierania odpadków okuI11a się wadliwą i 
niepraktyczną . . Przede~liIzy8tkiem tedy wozy kon­
ne : a~tąpiono l'ęczoemi wózkllwi, co oszczędziło 
Sekcyi wielu ~iepotrzebnych wydatków. Nsstęp­
nie zakupion6 dużą ilość worków, które na żą­
danie wydawane są na stacy.i przy liIlicy Wi­
dzewskiej pod N2 50. Przyj.~to sp yalnego u:--' 
l'1Z~dDika, ktory ooOWiąZ9.Dy jest kontrolować lu­
dZI zbierających odpadki, wybierać z iHtnieją­
cych przy Hklepach skrzynek piśmienBe zawia­
domiel'ia o pr1>ybycie wózków i spełniać t. p. 
czynni,śai. 

Wobec tego, iż w stosunkn do wielkiej Ło­
azi, dotychcza~ tylko nieduża liczba osób i insty­
\ncyj 'Łbiera odpadki, które pOlXlimo istnieni'a 
omawianej Sekcyi, wyrzucane 8~ na śm.ieci, Ko­
mitet postanowH zwrócić SiE2 z odezw~ do mie­
szkańców ua~go .miasta. w której wyr·azi go­
rlłcą prośbę l} wiJpółdziałaIlł6 w .:billraniu od- · 

I padków. 

Oduyt. W niedzielę, d;aia 22 b·. m., w sali; 
Koncertowej na rzecz Tow. pomoc, dla nieza­
możnych uczniów łódzkiej Szkoły Handlowej,. 
prt,f~sor wa)'.Suwskiej PoJit0chniki, p. Zdzisław" 
M.l.jewski, wygłosi ciekawy i pouczający odezy 1) 

"O płynuem , powietrzu", jednym ~ najdoniośkj," 
szych vvynalazków o~tatniego czaSli. Odczyt bt:t­
dzie poparty doświadczeniami. BU,ższe szczegółi1. 
dotyczące odczytu i jego, treści, podamy ni.€­
bL~wem. 

Towilrzystwo teatraJllae. W~toraj o· g. 8 i 
pół wieczorem, odbyLI Hię posiedzenie Zarz~du 
polskiego Towarzystwa teatralnego, pod przawe­
dnictwem p. Kazimierza Arkuszewskiego. 

Na stole obrad znalazły s,l~ sprawy n.astę· 
pująee. W tych dniach Za.r2·ąd Towarz]stwa. 
te~ka.lnego zwrócił s~~ do p Gaw&~ewicza o ja­
sne o-kreślenie zasaG, na j,akie przedsta.wienia 
teatl"!<ltoc stO!!ują się kupony do b,ilet6w, roze~h· 
ne w87.ystkim cd mkom w oprawnycb książe­
czKac·h. 

O.ói p. Ga.walewicz wystosował do Zarządu 
pismr.. w którem wyjaśnia, i1. bonifkacya pe­
wnegt) pr( C'~IJtll, wilkazanego w kuponach od 
wartości biletów stoRuje siE;j do wszystkich przed-

. stawień, za wyjątkiem tak zwanyeh "po cenach 
zniżon Jch ... 

N.1 wet bilety na widowiska operetkowe ko­
rzystaią z tej bonifikaCJi. 

Ujęte w odpowiednią formę zasady powyższe 
p, G ~walewicz zobowiązał się ogłosić oficyalnie 
w pismach miejscowycb. 

W dJlszym ciągu rozpoznawano 8zczegbhwo li-
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"tę c2.łonl ów, zalegają~ych w opłacie składek. 
Liczba ociągających Sl~ 'Z wnoszemem składek 
nawet za czas_ dłuższy jest bardzo znaczna. Ate­
by ściągn~ć te fundusze, Zarząd postanowił ro­
zesłać listy do członków z nprzejm~ prośbą o 
jaknaiśpieszniejsze uregulowanie należności. 

Na. posiedzeniu wczorajtlzem członek Zarzą­
du p. WłodzimIerz Wyganowski zrzekł się swe­
go m andatu. W obec tego, Zarząd uch walił wy­
razió ust~pującemu podzi~kowanie 'za usługi od­
dane instytucyi. 

Rozpatrywano odezwę Komitetu pierwszej 
Ochrony katolickiej, wyrażającej prośb~ o po­
średniczenie w uzyskauiu sali teatru Wielkifgo 
na możliwie najdogodniejlilzych \·Hl.Tunkach na 
zaprojektowane przedstawienia (Jasełek-. 

Zarząd, po zastanowieniu ~ię nad tą kwe­
styą, przyszedł do wniosKu, iż pomimo całej sym­
patyi dla iostytucyi, na rzecz którlCj organizo­
wane są «Jasełka", zadość uczynić nie moŻe ią:· 
daniu Komitetu. 

Załatwienie bowiem tej sprawy zawisło wy· 
łąc.zllie od dzierżawcy teatru p. Gawalewicza, 
który prowadzi tea~r na wla~ny rachunek i wh!.­
sne ryzyko. 

W tym duchu Zarząd postanowił przesłać 
cdpowiedź Komitetowi -pierwszej Ochrony, pro­
ponując zarazem, aby zwrócił si~ bezpośrednio 
do p. Gawalewicz2-. 

Z łódzkiego żyd. Tow. dobroczynności. 
Z okazy i srebrne!(o wesela pp. Micl:tałostwa Kipperó1\', 
ofiarował p. J akób Udeski 30 rb., w równych częściach 
na Tow. dobroczynności, Szkolę Hanóllową prac. handl. 
i Szkolę Rzemiosł Talmud Torę, Za pośrednictwem re­
dakcyi nRozwojłl~ wpłynęły następujące ofiary od pp,: 
Ignacego Poznańskiego 25 rb., Maurycego Poznańskiego 
10 rb. i od dr- owej Konicowej 3 rb, 

Za powyższe ofiary Zarząd uprzejmie dziękuje. 

Nadesłane. RJ.da opiekuńcza Szkoły Handlowej 
Stow. wzajemnej pomocy prac. h8ndl. m. Łodzi otrzyma­
la od firmy M. Kanel, P. Kaufman i ~-k! 50 rb., na 
rzecz niezamożnych uc~niów tejże szkoły 

Za pOl'lyższą ofiarę Rada opiekuńcza sklada ser-
deczne podziękowanie. . 

Ze Zgromadzenia maj strow piekllrskith . W czo­
raj o godzinje 4 po południu, w lolulu Millera 
przy ulicy Mikołajewskiej nr. 40, pny 8póludzi:l- . 
le 46 osób, odbyło si~ posiedzenie zgromadzenia 
majstrów piek aClSkich, w obecności a~esora' ce­
chowego, Po ..8tanislawa Bocheńils;iego i starslIego 
majstra, p. Widnera. Posiedzenie zagaił życze­
niami nowOrocznemi p'. Widl!.er, poczem' przeczy­
tał protokuł z poprzedniego posiedzenia i 8pra­
wozdanie kasowe za rok 1904. 

Ze sprcwozdauia tego dowiedzieliśmy się, iż 
gotówka w ka1:lie d. ll!tycznia 1904: r. '~ynosiłlA 
1,814 rub. 79 kop., w ciągu roku wpłynęło do 
kasy 1,144 rub. 50 k., w d. 1 stycznia r. b. su­
ma wpływów wraz z p.ozostałością przed~tawiała 
się w cyfrze 2,969 rub. 29 kop. Z !Sumy tej wy­
datkowano 791 rub. 34 kop., pozostało~ć na rok 
1905 wynusI l ,181.rn b. 55 k. O ,Jrócz tegll, przez 
10 mictI ' ę<:y ~ prt,l:!!cntu od drożdży wpłynęlo 
573 rub. 

Na bndow~ of.i2yny w 190,* roku wydatko­
wano 3,500 rub. 

N a chorążego został wy brany p. Karol Her­
mans. P. Desselberger zHlzygnowal z urz~du o­
piekuna gospody czeladników, przyczem nadmie­
nil, że od czal, gdy czeladnicy zm!1iejszyli wy­
sokość tlkładek o puł.owę zupełnie zaniedbali ich 
płacenie; z tego powbdn w kasie czeladników znaj­
duje się zaledWie 10 rub. Z objaś:lień p. Des!ld­
bergera dowiedziano si~, że czeladnicy żądają, 
aby składk.I człlJukowskie płaCIli majstrowie, na 
co ci ostatni I!t&nowczo się ńie zguuzili. 

Na opieku!1a gospody 23 głosami wybrano 
p. Lipińsl;;lego, na p:>doplekuna p, ZajIera. 

P. Józef Kopczyński, z powodu, że upłynął 
termin jego mandatu, jako pod/ltarszego majstra, 
Podziękował Z/i. urząd, lecz jednogłośnie zostal 
Wybrany ponUWlllt'. 

Podczas po~iedzr.nia wypisano na czeladni­
kóW: Romaua B,ernackiego, Antoniego Pęcherzew­
skiego, Konstantegn Kalinowsk ego, Franciszka 
Kruscha, lj'ellksa NIkelba, Teodora Witte, Julia­
na Gru~ze. Emila Grapnera, Ryszarda Reizera i 
Reinholda Bl'teziń!!kiega, Uczniów zapisano 5. 

postanowiono w dalszym ciągu płació 3 rub. 
60 kop. rocznie na rzecz Kasy wdów i sierot. 
Udzielono wsparć z KaRy wdów i sierot 53 rub. 

J eden z członków Zgromadzenia zabrał gło" 
lV kwestyi nieporządków, które stale narażają 
vvłaścicit:1i piekarni na nieprzyjemności stawania 
lV. sądach, a w rzeczywistości podkopują byt flr. 
Inle. Winnymi w tym wypadku są nie majstro-

wia, lecz czeladnicy, którzy wskutek niedbalstwa 
pozostawiają w cieście rozmaite odpadki, jakie 
znajdują się w mące; bywa i tak, że konsumen­
ci znajdnią w pieczywie mundsztu'ki od papie­
rosów. Mowca uz:uladniuł konieczność zakazania 
palenia papierosów w cza,łie wyrobu ciasta. Po ży­
wycb dYHkusyach, postanowion') wyhrać Komisyę. 
którabyRi :~ 1.ajęlaopracow:miemodpow , edni-ch prz,,­
pisów. D" Komisyi weszli: st.\ł.rszy majster p. Wid­
ner, poddtr_rszy p. Józef Kopczyń"ki, oraz p".: 
Desselberger, Emanuel Majzner, Otto S1:midt, Wa-
1entr KO}Jczyński, Roman Z3jler, J. Kaliński i 
M. Vogt. 

Z Pabianit. Donoszą nam, ie w dniu 28 
stycznia urządzona będzie loterya fantowa na 
korzyść osóh, nie mających zajęcia i środków do 
życia, Podczas loteryi fantowej przygrywać bę­
dzie miejacowa orkiestra i śpiewać Towarzystwo 
śpiewackie. Osoby, ofiarujące fJnty, proszone są 
o nadesłanie takowych członkom Komitetu, urzą­
dzającym zabawę, do dnia 17 b. m. Ofiary pie­
ni~żne wzamian przedmiot6w, są również przyj­
mowane. 

Klub szachistów. Zarząd TtlwarzyEtwa zwo­
lenników gry lizachowej urządza w tygodniu nad­
chod zącym, w bkaIu przy ulicy Piotrkowskiej 
N2 50, wielki t.urniej 'f. udziałem znanycb szacbi­
stów pp.: Salvego, Rubinsteina, rosyjskiego mi­
strza . z Kijowa p. DU7.-Cbutomirskiego, k t6ry 
zdobywd nIlgrody na wielu turniejacb. orat je­
dnego z naj lt: p~zych s7.achistów łód zkicb, które go 
nazwisko podamy póiuiej. Nil zapowiedziauy 
turnie c',bnkowie mają wstęp woln)". Opłatę 
zaś od wprowadzoBych gości ustanowiono za je­
den raz 50 kop, abonament ZliŚ na caly turniej 
kosztować będzie 2 ruble. . 

Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajszego 
następujące osob1 ulegty ogólnemu osłabieniu: na ulicy 
Podleśnej nr, 15 Ludwik Mik, lat 26; na ul. Piotrkow­
skiej nr. 55, Chana Peltel', lat 19; na ul. Wi'lzewskiej 
nr: 96 Osk8r Bem, lat 20 I na ul. św. Ludwiki nr. 31 
Paulina S., lat 49. We wszystkich tych wypadkach le­
karze Pogotol'lia udzielili chorym doraźnej pomocy i po­
zostawili ich na miejscu. 

Ślizgawica. S~utkiem ślizgawicy. jaka panuie na 
ulicach naszego miasta, następujące osoby ratowało Po­
gotowie ratunil:owe. Na uL Wólrzańskiej nr. 139 Abniesr.­
kilo WJedz!ńska, szwaczka, lat 19, upadla i wywichnęŁa 
prawa, rękĘ; ńa ul. Brzezińs'{!ej nr. 1 Julia Miedzianow, 
lat 19, slużlI,ca, upadla i zranill\ glowę i na ul. Wyso­
kiej nr. 24-, Stefania. Jagosz, robotnica fabry('zna, lat 15, 
upadła i złamała prawą rękę. 

Złamanie nogi. Wczoraj na ślizgawce, urząd -.~o­
nej na placu cykllstoW'skim przy ul, Przejazd, zdarzyl 
się nieszczęśliwy wypadek. Uczenica glmn., 14 letnia A., 
ślizgając się, upadł!!. i . złamała. praw!\ n.ogę. Lekarz Po­
gotowia udzie'lil po~zkodowaneJ doraz'leJ pomocy, poczem 
odwiózl ją do domu rodziców, polożoIiego prlly uJ. Pll­
ludniowej. 

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 
-s-

reatr. Dz,isiejsze przedstawieuie w teatrze 
"Victoria'" jest niezwykle intere>lujące, ze wzglę­
du na nazwisko autora dzi8iejs~ej premiery i na 
samą treść sztuki Feldmana "Zycie", której ob­
sadę stanowią panie: Danin, Jakubowska i SIu­
bicka. 

N:t niedzielne przedstawienie p~, ,Jołudniowe 
w teatrze ,.Victoria" dyrekcya wybrała "W ma­
łym domku" dramat Tadeu~za Rittnera. 

Repertuar zaś t~atru Wielkiego zapowiada: 
n a p i ą t e k "Zydówkę" operę Balevy'e~o, 

która na pierVfszem przedstawieniu cieszyła si~ 
dużem powodzeniem.~ 

W 8 o b o t ~ wystawioua zoś'tanie pierwszy 
raz "Sprzedana narzeczona" Smetany. 

W D i e d z i e l ~ p )polud~iu widowisko po­
pularne wypełni operetka "Zołnierzc Ludwika 
XIII go"; wieczorem wykonana zostanie "Córka 
pani Angot, operetka w 3 ch aktach. 

-- Dawniejsze operetK.i, odgrzewane na naszych 
scenaeh w czasach obecnych, należą zawsze do 

, miłych widowi",k, które pozostll.wi~j~ po sobie 
puyjemnych kilka chwil; są to po większej (Z'~­
ści operetki treściwe z muzyką lekką, lecz me­
lodyj lią. D-.l pod o bnych operetek zaliczyć nale· 
ty i "Brazna nadwornego", którego wczoraj wy­
stawiono starannie w teatrze Wielkim. 

Do powodzenia. tt'j operetki przyczynili si~ 
głównie pp,: Bielska w roli Felizy d'Amores, 
MajewIlka w roli b1tlskijskiej wieśniaczki, oraz 
pp,: Olszewski jako Juliusz, Silvini jako hr. 
Rivarol, Domosławski jako błazen Carillon i 

, Berski, jako rycerz Archibald de Zornora. 
Operatka wCl.orajsza pamięta dobrze cza!!y 

dawnych jeszcze ,dyrektorów Janowskiego, KOt!­
czewskiego i Tek'lIa; od t.ego bowiem czasu nie 
była tu U Bas grywaną. Wędrowne operetki, 
przybywające do nas, za słabe byly, aby mogły 
p ,}dołać wystawieniu jej zarówno pod względem 
technicznym, jak i artystycznym. 

Wystawa "Błazna nadworneg)" nie pozo· 
wiała nic do życzenia, była staranna i efdk­
towna. 

P. Bielska i p. Olszewski tr~yma1i prym 
w wykonaniu; sympatyczną tę parę przyjmowała 
publiczność z wyróżnieniem. Z uczuciem odśpie­
wali przedewszystkiem miłosne duety w I szym 
i II akcie. 

Pau Olszewski niepotrzebnie używa zbyt 
rozciągłych przygotowań do wyższych nut; być 
może. że mu to ułatwia utrzymanie s:ę na tej 
wysokości bez smutnych dla śpiewaka na8t~pstw, 
lecz sposób ten "tV śpkwie psuje mu całość 

W trzecim akcie były tańce nkładu p. KrJ. 
szutskiego. 

Kwintet orkiestry, a szczególniej skrzyp­
kowie nadużywają "pizzicata"; s~arpanie strun 
u nich jest tak energiczne, tonu właściwe­
go nie słychać, lecz jakiś trzask brzękot odbi­
jających si~ strun o drzewo w podstruniku. 

Opnetką dyrygował r. Hołodenko. 
Al. Dl/}, 
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Opadu 2.9 

Z WARSZAWY. 
- Na rauzie inżynierów w ministeryum komu· 

nikacyj b~dzie rozpatrywany projekt urządzenia 
w Warszawie nowego purtu i całego . szeregu 
dróg podjazdowych. Pwjekt opracowany zo~tat 
przez wanzawski okręg komunikacyj. 

- Minister komunikacyi, ksią:żę Chiłkow, po­
wracai~c z zagranicy, przybędzie do Wars7.awy 
dnia 17 stycznia, 8kąd pociągiem nadzwyczaj­
nym odjedzie do. Moskwy. 

- (Zapadnyj Gołos' donosi, że magistrat 
warslawski do tego czasu wyasygnował na potrze­
by wojny 150,000 rb. 

Magistrat chciał powiE;lkszyć tę ~um~, lecz 
okazało się, że wszystkie środki zostały już wy­
czerpane i nie ma mo:lności znalezienia. nowych 
źródeł. 

(Telefonem ). 
Licytacya na budowę wła~uego gm.a.chu 

dla V gimnazyum o.dbędzie si~ 17 stycznill. od 
sumy kosztorysowej 239,916 rb. in minus. Kau­
cya wymagana 25,000 rb. O warunkach infJr­
muje kancelarya gimnazyum. 

- U rządzone w b. menl]icy warsztaty dla 
robotników bez pracy, okazały się za szczupłe. 
Obecnie postanowiono zająć wszystkie sale i pa­
wilony. N a I piętrze szyją si~ buty na potrze­
by intendentury, na parterze mieszczą się od­
działy bieliźniarskie. 

Z OSTATNIEJ POCZTY. 
Z a m a c h na p o m n i k. 

U"iłowano wysadzić w powietrze p03ąg Fry­
deryka Wielkiego, dar cesarza Wilhelma, który 
tyle jl!ź klopotów sp:awił rządowi amerykań­
skiemu, 

W południe zajechała dorożka przed posąg. 
Jadący w niej m~żczyzua wysiadł i zawiesił aa 
sztachetach otaczających pomnik torbę podróżną. 
poczem 8Zy bito odjecbd. Żołnier1. stojący na 
warcie zauważył dym wychodzący z torby i ka· 
zał murzynowi zabrać worek. Ten uczynił to, 
pobiegł kilka kroków i odrzucił torbę. Zaraz 
nast~piła straszna eksplozya. 

Torba napełniona była dynamitem i zaopa­
trzona w lont. 
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z j a z d h Y g i e n i s t ó w. 

Korzy8taj~c z otwarlej przed kilku dniami 
WIsta wy gOBpod2rstwa domowego, rada Towa­
rzys~w~ bygieniczneg() warszawlłkiego zwołała 
zjazd delegatów oddziałów prowincyonalnych 
towarzystwa dla w6pólnego rozważenia naj pil­
niejS!.Jch potrzeb hygievy nstlzych miast i mia· 
I'tecztk . Z jazd o braoował przez trzy dni, od d. 
6 - ~ b. m. wJącznie, według u ~ ()żonego z góry 
programu, który oglo~ iHmy i puwzi1}t cały S'lP' ­
reg nIlder ważnych uchwał, mających l!:,( Ct 11 
podniesIenie zdrowotnOi3ci ludności miejskiej i 
wiej!!kit'j. 

Pierwszy dzień obrad po~więcony był dy­
skusyi nad sprawą nzdrowotnienia miasteczek. 
Referenci tej gprawy, dr. Polak i dr. Jaworski, 
w 'nader ponurych, choć zupełnie prawdziwych 
barwach przedatawili antihygienicZDY stan wię­
kszej części llaszych miast, pozb~wionych kana­
lizacyi, wodociągów, śd,~ków, nie mówiąc już o 
szpit~lach i przytułkach. Ten brak wS2.elkicb 
urządzeń hygieaicznych wytwarza mnóstwo cho­
rób zak dnych, zabierających corocznie setki 
ofiar. 

Miasta nasze mają wprawdzie w Bank u pań­
stwa przeszłv 3,000,000 rb., kapitała żelaznego i 
zapasowego, dotychczas jednakże nie pomyślały 
o zaprowadzenin najelemen tarniejszych urządzeń 
hygleoicznych. Przypish ć to należy głównie tej 
okoliczności, że inteligencya prowincyom.ba 
w 'Zarządzie sprawami miejskiemi nie bierze ża­
dnego udziału i niema żadnego wpływu na te 
sprawy. 

K westya . powyźsza, jak to z góry można 
. było pnewidzieć, wywołała bardzo ożywione 
rozprawy. 

Drogiego dnia obrad p. Rakowiecki mówił 
O organizacyi "Muzeum hygieny ludowej w Czę­
stocbowie". Zebrani prz.y!izli jerlnomyślnie do 
w n ;osk n, źe Mazeum to może b) ć bardzo poży­
teczne, życzyć w8zakże należy, aDy nie mieściło 
8i~ ono w lokalu wynajętym, lecz we ~łasnym 
domu, który byłby jednoczebie wzorem chaty 
wlościańskiej. 

Dr. Leon Wernic wystąpił z projektem urzą­
dzania na prowincyi wys'aw hygienicznych sta­
lych I ru~homych. Pożądauem też wielce - zda­
niew projektoda wcy - byłoby urządzanie na 
wszelkich wystawach działów, poświęconych hy­
gienie 

D-. Chełchowski mówił o konieczDl śd jak­
najszerdzego rozpowszechnienia ochronek w Kró­
le8twie Polskiem. W porze obecnej w całym 
kra.iu jest ich zaledwie około 150, a powinny 
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Do krwawaj nocy ... 
Powieść współczesna. 

(Dalszy ciąg-patrz ~ 8). 

I ogarnąl ją gniew tak niepohamowany, że 
porwala swój sztylet i chciala biedz, aby pom­
scić tę straszną krzywdę, którą jej wyrządzono. 

Królowa!. .. Królowa, pani wszechwladna, mat­
ka tego, co ma rządzić pap.st\Vem! A cói warta 
królo;,'<I, jeżeli jest, jak drzewo bezowocne? 

A jednak w tej chwili naród o tern wiedzieć 
nie może, owszem, sytuacya dosyć naprężonn. mo· 
glaby się nieco rozjaśnić, gdyby tak rozeszla się 
wieść pomyślna ... 

\\ szak różne sprawy dzieją się na świecie, 
więc i ta powinna dać się ulożyć. Doktorzy mają 
na to środki, a pienil'):dz zamknie usta nawet plot­
karzowi, dleczegóżby nie mial zamknąć uczone­
mu, który z usposobienia jest malomówny? 

I rozmyślania tego wieczon~ daty ten rezul­
tat, że po paru miesiącach na walach Bialogrodu 
wystawiono i8-fuutowl'): armatę, która miała na­
rodowi oglosić radosną nowinę, n. z Paryża za­
WeZwatlO do konaku glośnego glllekologa, doktora 
Cauleta. 

Dyl to ostateczny niemal termin, gdyż stron­
nictwo, przeciwne królowej, wzmoglo się znacz­
nie i spotężnialo. 
. Pomimo ofiar, skladanych na rzccz biednych, 
pomimo bogato haftowanej kapy, ofiarowanej do 
so Loru bialogrodzkiego, ludzie szemrać nie po-
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być tysiące, tembardziej, że dziś już wyjednanie 
pozwolenia na otwarcie ochrony nie nastr~cza 
żadnych trudności. Rd<lrent postawił cały sze-

, reg dezyderatów, które jednogłośnie zostały 
przyjęte. 

Na wniosek d ra Rudzkiego postanowiono, 
w mili\r~ moźności, zjazdy przedstawicieli oddzia­
łów Towarzystwa zwoływać nietylko w WarJu­
wie, ale i w miastach prowincyonalnych. 

Di. L. Wernie mówił o dzialalności oddzia­
łów prowincyonalnych w miastach małych i oa­
woływał do otwierani!1 sekcyj. 

W ostatnim dniu obrad dr. Sok/)łowski od· 
czytał rzecz <O w~lce z gruźlicą>, zalecając I 

popularyzowanie wiadomości i o istocie tej chor.o­
by i sposobach ostrzeźenta si~ od z~razy drogą 
odczytów, broszur, zakładania .ambulatoryów 
i t. d. 

Dr. Bergman, wykazawszy szkodliwe na­
stępstwa allI.nboli'l.mu dla zdrowia, zaprojektował 
cdy szereg środków dla walki z tym zgubnym 
nałogiem. Wa!k~ tę powinien podjąć specyalnie 
otworzony wydział antialkoholiczny wargzaw­
skiego '1'ow. hygienicznego. 

Z pozostałych reCeratów, odczytanych na 0-

statniem posiedzeniu zjudu. wymienić należy 
jeszcze referat d ra R()szkowskiego o kunieczn/)­
śC'i zakładan i a instytucyj, zw. "Kropla mleka" 
w miastach i osadach fabrycznych. 

Dr. Maciesza z Plocka poruszył myśl sy' 
stematycznego badania wo.runków bygienicznych 
w kraju; dr. Kozłowski domagał się jaknlljwięk­
szego rozpowHzechni(>:uia v.ahaw dziecięcych i ko­
lonij letnich; dr. Rudzki wykazywał rotrzeb~ 
wydawls nia p .. dręcwików hygieny dla ludu i dla. 
ludnc"ści f:!brycznei (N myśl tego referatu po­
stanowiono utworzy ć <1elega()y~ odczytową i wy­
dawlliczą); dl'. Wernic projektował utworzenie 
specyalnej del cg:lcyi w celu szerzenia. zamiłowa­
nia do hygieny wśród Il1duości żydowskiej; wresz­
cie p. Wysh\uch sformułował cały Iłzereg wnios· 
ków co do walki z chorohami wenerycznemi. 

List otwarty. 
Od sekretarza komitetu wystawy Maryań­

skiej, ks. Hipolita Skimboro~icza, otrzymujemy, 
z proHoą o umieszczenieł list otwarty następują­
cej treści: 

O jednolitość dziabmia w jakimbądź kie­
runku zwykle bywa u nas niezmiernie tradno. 
Zdawało si~ jednak, że przynajmniej, sprawa. 
wystawy Maryańskiej, maj~ca z wielu wzglę­
dów tak doniosłe znaczeuie, pozyska jedno-

przestali, a żale ich dochodzily nawet do pilnie 
strzeżonego Saszy, który coraz bardziej stawał 
się lękliwym. 

W dodatku, w Wiedniu zmad Milan w 1901 
roku, a testament wypadl jak najnieprzychylniej 
dla syna. 

.Kie chodzil0 tu o wielkie sumy, których Milan 
nie posiauał, ale o moralne znaczenie. :NIilan żą­
dar, aby go pochowano na terytoryum austryac-
kiem w Kruszedole. • 

Nie chciał więc nawet spocząć na tej ziemi, 
nad którą jego syn panowa!. 

Ogłoszenie tego testamentu najsmutniej od­
działalo na Aleksandra. W rozżaleniu, miotal się 
na Dragę. 

- Widzisz, to rezultaty twojej rady, to za": 
plata za mój rozkaz, aby dworzec bialogrodzki 
byl obstawiony wojskiem. 

- Więc masz żal do mnie, Sasza? 
- Mam i sluszny, bez twoich namÓW ni.3 

wpadlbym nigdy na ten szatallski pomysL Ojcu 
wolno s trllfować syna. 

- Nie wolno ubliżać królowi, na które30 
naród ma zwrócone oczy. 'Wreszcie, tyś król, a 
królowi wszystko wolno. Sprzykrzylam ci się, po­
wifdz któremu z dostojników duchownych, a za', 
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myślną sympatYEi i czynne sfer właściwych po­
parcie. 

Atoli i w tej sprawie nie obył.> się bez dy­
sonan,IU!.. Znalazł się mianowicie jedyny w ca­
łej prasie pol.ikiej orgllO, który wkrótce po utwo­
rzeniu się komitetu wystawo'lVego, bez względu 
na stanowisko i powagę osób, Htojący<:h na jego 
czele, uważał "za właściwe" z!.ldrwić sobie ze 
ekładn powołanych do komitetu członów. Nie­
długo potem wiele osób otrzymało gratisowy 
numer tegoż organu z zakreśloną starannie nie­
smaczną wzmianką o lcomitecie wystawy Ma­
ryańskiej. W ten SPo~Ó) pomysłowa redakcya. 
czy też gorliwi jej zwolennicy, uiezadowoleni 
widocznie z liczby samych tylko płatnych czy­
telników, postarali się szersze koła powiadomić 
o istnieniu wspomnianej wzmiauki. 

Rozmaicie komentowano sobie tu i owdzie 
treść tej "sensacyjki". Atoli dowiaduję się 

.W oahtnich dniacb, iż w gronie płatnych, czy 
też bezpłatnych czytelników te~oż organu zna­
lazła ~ię pewna grupa osób, które ową "sen­
sacyą" żywiej się zainteresowały, a nawet "gor­
liwość" 8W~ posunęły do tego stopnia, że w imię 
niby zasady, obecny skład c2.!onków komitetu 
wystawoweg-> uznały aż za nielegalny i z tego 
wychouząc "założenia", postanowiły same za­
c~ować się wożli:vie najnieiyczliwiej wzgl~dem 
wystawy i kogo się tylko da, podobnie uspo­
sobić!!! 

Dziwna to nad wyraz logika! Bo co może 
mieć wspólnego sama wygtawa z tem, że "coś" 
"komuś" si~ nie podobało w jej organizacyi?! 
Logikę taką nie już psychiatra, lecz kaźdy trzeź­
wo my~lący człowiek chyba należycie ocenić po· 
trafJl O nią więc-mniejR7.a . . 

Ale gdzież jest to źródło, z którego wy· 
płynął ten zbałwaniony potok w postaci tak 
niedorzecznego projektu, jakim jest chęć "boj - . 
kotowania'· wystawy? Cóź to za organ polski, 
który pośrednio tak uprzejmą wyś wiadcza przy­
sługę, dając powód do wywolania sensacyjnego 
fdrmentu i to w sprawie tak doniosłej i sympa· 
tycznej, jaką jest wystawa Maryaóska? 

O zdobycie tak chłubnYllh wawrzynów, przy­
puszczać by należało, po .. tarał si~ jak i ś organ 
bezwyznaniowy lub krańcowo-liberai y! 

Otóż przeciwnieiOrganem tym jelit "R)la", 
mieniąca się być pi"mem "arcykatolicktem", 
które tak bardzo głl,ś 'lo broni zaW8ze zasad ka­
tolickich!... 

Zdaje się, iż sam redaktor "Roli" naWet nie 
przewidywał, że jego drwiny z komitetu mogą 
w t:>l.k "budującą" przystroić si.ę apoteozę· ... 
W każdym raz ie faktem pozostanIe, że "pobud­
ką do -tego-"Rola·'. 

Być moie nie podobało 8i~ p. Jeleńskitmu, 

- Bo czuję, że IV stosunku do mnie brak ci 
szczerości. W czem tu moja wina? Ludzie przed­
tem szemrali, jak sama mówiłaś. Ożenilem się 
z tobą, również ~zemrzą. Dawniej mówili z przE\­
kąsem: "żyje z mą", a teraz z jeszcze większym 
dodają: "ożenU się z nią". Co im to szkodzi. Wo­
lają: "królowal" Dobrze, a ileż ja slyszałem ta­
kich samych zd:ul o żonach ministrvw i urzędni­
ków, nawet policyantów i wożnych. Tam wymy­
ślano: .,Komu to jeszcze, gdyby to byl hrabia, 
ksią:żę, lub dygnitarz, a to zwykły szewc ... " W tym 
samym wypadku o księżniczce mówią: "postępuje, 
jak osoba z najniższ('j sfery ... " Ludzie zawsze 
znajdą coś do powieuzeuia, a ty się tern dener­
wujesz i mnie męczysz. 

- Jakaż na to rada? 
- Niema żadnE\j. Ludzie muszą się czemś 

zabawiać. Dostrzegą kobietę, która siedzi w domu, 
jak w klasztorze, wnet plotki, że glupia, jak gęś, 
bo siedzi; buja poza domem -- oskarżają ją o p[o­
choŚć. Vldzlom nikt nie dogodzi i jeśli 1cto jest 
zbyt wrażliwy na ludzkie obmowy, to najle­
pi{'j uc.zyni, gdy z ziemi przejdzie na inną jaką 
planetę· 

Pragniesz, ż ebym umarl~7 
Znów nowa pretensya. Zyj sobie jak naj-

raz uzyskasz rozwód. dłużej. 
- Ty w ten sposób mi placisz za moje przy- Czy ty mnie naprawdę już nie kochasz? 

. wil'):zanie? Sluchaj, jeśli chcesz, żeby miIość trwała 
- Wiesz, te wymówki dobijają mnie zupel- jak najdlużej, nie dręcz, nie pituj, bo doprawdy. 

nie; wolalabym być wyrobnicą: niż slucllać co- sprowadza to obrzydzenie, budzi niechęć i gasi 
dziennie o tych laskach, które mi wyrządzasz. wszelkie uczucie ... 
pozwól mi iść, pójdę od ciebie dziś jeszcze. W trakcie tym Dradze zrobilo się slabo; u-

Czyi na to się ożeniłem abym cię utra- I sunę ta się na fotel, przewrócila tragicznie oczy 
cil?... ' I i poczęła ciężko oddychać. 

Nie mniej i ja. ciebie pragnę, ale nie do- I 
kuczaj. Zawsze masz jakąś pretensyę. 

(d. c. n.). 
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i~, pomimo osobistych jego przymiotów, w gro~ 
Dle .iednak przedstawicieli prasy, zaproszouych 
11a pORledzenie inauguracyjne w .. pra.wie wysta­
wy Maryański ej, jego właśnie zabrakło. Lecz 
inaczej być nie mogło. Na posied!enie bowiem 
zapruszeni . 7.Ost:.li wyłączuie przeddta wiciele na­
ISzej prasy codzjenl1ej, a ro w tym cdu, ażeby 
zapewnie komitetuwi ich w~p''' łud ział w powia­
d a m ianiu szer :;'l.ego ogółu o wszy5ltkiem, co bę­
dzu~ m illlo 7.wiązek z p rzyszłą wystawą Maryań­
Rką . Raz p .}s tanowiwlizy zapewnić wystawie 0-

pitkę p, asy codziennej, przewodoiezący w komi­
l.eCle u w dał też za wł& ściwe przed ij tawicieli tej­
że p Gwoła ć w cbar:.kLerze t.;z}unków komitetu 
wy~\awowcgo. W tym względzie rhyba zbytec-z­
mm byłoby odwoływanie tuę do redakcyi "Rult~ 
z prosbę o pOl' lil dę ... 

A tllgo widollznie życzyła sobie redakcya 
"Rdi". czy też któryś z j ej zwolenników, gdyż 
ZaTjjll pJ ukazaniu i5ię sławetnej "notatki" o ko­
mi l e ~ itl, pierwszy J. E. kli. biskup otrzymał 
.. gtati~Owy" egumplarz teg:o organu z bardzo 
H1Brannie różookolorcwym ołówkiem obramowa· 
D~ .no :ntką"1 

D0wcip, itltotnie stylowy, najzupełaiej wart 
tab: ' pomysłowego autor~~ 

Rozsyłając refcrat o czynnościach organi­
Z8cJ'jnych komitetu wystawowego, zwrócHem u­
wilgę redakcyi <Ruli" że sprawa wystawy Ma­
ryańt!kiej pod żadnym pozorem nie może 8 i ~ ua­

·dawać do szykan lub drwin, lecz te ze wzgl~­
du na jej duniosłe znaczenie, WN'l.yscy katolicy 
moralnie li'ą ubowiązaui popieuć ją wszelkiemi 
I:uhmi. 

W odpowiedzi na to "Rola" w ostatnim 
swym numerze z r. z., z8znacznjąc rzoczony re­
f~r,.t i tym razem powstrzymać bit) u ie mogLi. od 
włliŚeiwycb s0bie komentarzy. ~ powagą więc 
oświadcza. między iunemi: "Ni~dy nam uie szło 
o osohy, J;awtjze tylko o rzecz"!!! 

Ol.y:l; uie są to ponowne drwioy ze strony 
p. J dengkiego? 

Lecz zd/!je się kpi już on tym razem z Ba­

wego tliebit! Jeżeli bowiem naprawdę od począt­
ku samego thudziło p. Jeleń':!kiemu o rzecz i to 
tak doniosłą, jaką będzie wyliltawa Maryańska, 
to dlsczego pisał on właśnie <o osobłlc~}) nie , , 
zas "o rzeczy.~ 

To się nazywa. mieć swoją własną "nieza­
leżną " polity kę, <Ulezaletne ~ zapatrywania, cnie­
za teiną ~ ta&ty kę. 

Z tego jedulók rodzaju tak ty ką, która nie­
zbyt budujące sprowadza rezultaty, pogodzi ć si~ 
w żaden sposób niepodobna i przeeiwko niej 
głośno zaprotestow2ć należy. Czynię więc to, 
jako upoważniony, w imieniu komitetu wysta­
wowłlgO, oświadczając przy tern, że jak~kolwiek­
bądi "taktykę~ przyj~łaby naoul nR· .la~ w'lglę­
dem l:ipraw, złąc:Gonych z wystawą Mary;.,ń ·II'ą, 
to dla komitetu będzie rzeclą oajzupełnioj obo­
j~tną i bynajmniej nie wpłynie na zmianę planu 
-dot) Chcz8sowej orbanizacyi tejże wystawy. 

Ks. H. Slcimbj'owicz 
S~kret. kom. wystawy Maryańskiej. 

Wiadomości zamiejscowe. 

Polacy w Anglii • . 
Od p :oboszC:;łl. misyi św. Kazimierza w Man­

'czeS!tlrZL, ki". Aloj'lego Poltina, otrzymano 
g. M szczegółów" kdnnii poli5kiej w lem mieś­
cit'. (}{iiya istnie~e w Manczesterze od lat kilku­
natltu. Polaków mieszka tu około 400, litwinów 
OIoło 600. ,Polacy pochodzą przeważnie z. Ptlll­
!!ltwa Rusyjskiego, znajduje ~iEl jednak również 
sp Jr? galicyan, a śród nich 80 rusinów. Przez 
długIe lal a nie był .) przy misyi księdza stałegC'. 
OJ pewien czas tjl ·{O p~zyjeidiali księża dla słu­
'lhr.nia ~powil!dzi. Był tu więc ks. jemita de 
L-lI!s~erg, kil. prt.łat Bronikowski, kr.. Bugbes, 
~ngbk, .. t; mieJący cokolwiek po pvliku, wreszcie 
~:. WaJ tJS, który pierwszy IJtlial1ł tu stale. Po 
?ltU ja (,bJąłem misvę, p~zyjeżdżaj~c przez dwa 
ata doryw/~zo z Ll)odYDu, od dnia zaś 21-g:o 

.~tYCzni~ r. 1903 jestem prob9szczem E1tałym. OJ 
c~gO CZ~3U starałe.m się uzyskać od władzy du-

0.wneJ pozwoleme na wł8-8ny kościołelr. Sta-

dra~la te uwieńczone zO'ltały skutkiem pomyślnym' 
0'" 27 r ' ttl · ' . Ipca r. 'l. J. E. ks. biskup de Casar-

\V t 'p.'s~Jęclł nam kościołek misyjny i odprawił 
nilU pIerwszą Mszę św. Kcs'3iolek p:>wstał je-

dynie z drobnych ofiar osiadłych ta p )laków 
i litwinów. Nabożeństwa odbywaj~ się naprze­
mian pIJ p l l oi ku i litewsku. Przy kościele m.my 
Slll~ Da zebrania i zabawy oraz czytelnię. C~y­
teloia je~t bardzo skromna, gdyby więc rodacy 
zechcieli \.l am pomódz i nadsyb'ć książk.i lab pi­
sma p ery ody czne, bylibyśmy im za to szczerlle . 
wdzit;czni. Adres misyi jest następujący: S. C~­
simir'lI Churcb. Piling s treet, R~chdale Road. 
Mancbe ,ter. K lgland.' 

Z Foznania. 

W przJszłvm budżecie pAństwowym dla 
Króle<!twa Pr uskiego fundusz kresowy, t. j. prze­
znaczony na cele germaniz~cYJne polskich pro­
wincy.i, wzrość rua do 750 milionów, czyli 3/4 
miliarda marek, obecnie zaŚ wynosi pół miliar· 
da. W sumie tej fi guruje także pierwsza milio­
nowa rut;l na budować się mający zamek ce­
sarski w Po~naniu, którego cały koszt ma wy­
uOMić okolo 4 milionów, na zakupno w tym celu 
rejonu f'Jrtecznego 3 i pół miliona i t. d. Dalej 
figuruje ró 09niei w tymże budżecie suma 100 
marek, jako pi erwsza rata na budowę gmacbu 
dla akademii germanizacyjnej w Poznaniu. 

ECHA WOJENNE. 

Generał S(cssel, według depeszy Biura Reu­
bra, !,twierdził, iż punktem z\'Hotnym w walce 
o P urt A rtura hyło przybycie na plac boju cię­
żkich dział o hlężuiczyoh japońskicb. J<!denasto­
calowe olbrzymy t~, ustawione naprzód na po­
zycyi 203} n potem na innych, przeważyły odra­
'lU tlzalę. O d tąd 8j'tllllcya ch yliła się już coraz 
więci j na niekorzyść oblęicnycb. 

Według ol;tatnich infdrmacyj gazet berliń­
skich, jaw,ńczyey pozostawiają, w twierdzy port­
arturskiej tylko małą załogę, do robót sprowa­
dzają kuli sbw chińskich, wojsko zaś kierują, po 
krótkim tylko wypoczynku, na widownię man­
dżurf'lką. Na pierwszy tran~?ort mają iść ciężkie 
działa ub lę t, uicze z Portu Artura. 

Chllra kteryt!tyczny jest fukt zaznaczony 
w .Local-An1.cigerze); Oto jeszcze przed ukoń­
czeniem f"rrualności kapituln.cyi, japończycy już 
rozpoczęli r obuty około wyprowadzenia. najciEtż­
szych dzi2ł r. pod osłoo ziemu.yeh i przygotowa­
nia ich do tro.utlportu. Niezwłocznie t 'j Ż przy­
st~riono do naprawy toru kolejowego. Ponieważ 
dzh,h, n nładowane na pociąg kolei rano, tegoż 
doia wie~1.orem d()wiezione być mogą do pozy­
CJi nad S'l8chc. wno si przeto wspomniany dzien­
nik, te lad 11 dt;ień marszałek Ojama znajdzie si~ 
w posiadaniu nielillds. sukursu. 

Z ogólnej liczby 878 ofi (;~rów i urzędników 
wO;Rkowych, znajdujących Bi~ fil Porcie Artura, 
441 dało zobowiąza.nie niewalczenia w WOjnie o­
becnej przeci wko japończykom, skutkiem czego 
wypuszczeni b~dą na. woluość. Oficerowie ci da­
li również zobowiązanie na ~29 ordynansów, któ­
ry<-h zabi~rają z lIobą do kraju. 

Z Tokio dOllOSZą dalej, że generałowie Fok, 
Smirnow i Goroatowaki Oraz admirał Willmann 
odmówili podpiaania zobowiązania, stają się prze­
to jeńcami japońskimi. 

Ogólna lic~ba szeregowców, wziętych do nie­
woli (wliczając w to choryoh i rannych), wynosi 
23,491. 

Według' ~g ,!ncyi londyńskiej .. Ex i~hange Com­
pany", ce!lar1. japr.ński rozkazał oddawać gene­
rsł ,)wi Stet!!llowi honory wojskowe takie, Jakie 
są udziałem marszałk.ó~ arm ii japońt!kiej. 

J Generał Ud'l si~ najpierw . do Petersburga 

I dla zdania raportu z przebiegu oblężenia, a na­
stępnie dla poratowania zdrowia do Włoch. 

Czer~ony Krzyż. 
-8-

Oddawna juź kursują różne informacye o tern, 
jakoby działalność Towarzy8twa <Czerwonego 
Krzyża na t eatrze wojny nie Rtala na wysokości 
zadania. Mówiono o nieprawidłowem szafowa­
niu filnduszów, o kupowaniu 2łych produktów ży­
wności, o złem utrzymaniu szpitali na. teatrze 
wojny, o nieopłacaniu lekarzów, o braku ma­
teryałów opatrunkowych i t. d. Wszystkie te 
informacye i zarzuty notuje "Ruś", a powołując 
się na to, że sprawozdanie Towarzystwa Czer-

wonego Krzyża są niejallne, że TIJwarzystwo po­
krywa zupełoem mIlczeniem to wszystko, co mó­
wh~ i pi8zą o je g J działalnośoi, wre8zcie, że mil· 
czenie to sprawiło, iż składki przestały napły­
wać, gazeta uznała za właściwe zbadać rzecz, o 
ile to si~ oka:te możliwe i wyniki tego badania 
przedstawi czytelnikom. 

Nie przesądzając rezultatów tych badań, mo­
żemy dzis iaj podać informacYę źródłową, że To­
warzystwo Czerwonego Krzyża dopatrzyło siti nie­
prawidłowości w działaniach jednego z reprezen­
tantów Towarzystwa na teatrz·e wojny, szambe': 
laoa Aleksalldrow!lkiego i usunEtłg gu z zajmo­
wanego tltanowi"ika, zażądawszy uprzednio szcze­
gółowych sprawozdań za cały czas jego działal­
ności. Na stanowisko głównego pełnomocnika 
Towar~yatwa na teatrze wojny, objętym przez 
armie, dowodzone przez gen. Kuropatkina, powo· 
łano koniuszego, ks. Wasilczykowa, zaś p. Ale­
kSilndrowskij ma pozostać przy boku gen. Kuro­
patkina w charakterze inspektora do spraw sa­
nitarnych. Rzecz ta ostatecznie jeszcze nie roz­
strzygnięta, zaś to, że pan Aleks8ndrowskij w 
Towarzystwie Czerwonego Krzyża nie zostanie, 
zdecydcwana stanowczo. A dla czego nie zosta­
nie? OJpo'i'fiedzi na to udziela senator, hr. Tisen·· 
bausen, członek głó'wnego zarządu Towarzystwa 
Czerwonego Krzyża, który spółpracownikowi 
"Birż. Wled.~ oświadczył, że odwołanie p. Ale­
ki5al1drowskiego jest następstwem braku zaufania 
dla jego działalności. 

"Powołanie p. Alekssndrowskiegu na etano­
w;s iw głównego pełnomocnika-powiada hr. Ti­
senhausen - odrazu niesympatycznie było przy­
jęt ~ przez szerokie koła. Co było tego powodem 
i o ile słusznie, to rzecz inna. Ale nie można 
było tego nie widzieć, zwłaszcza z.sś późn:ej, gdy 
bez ~~ględu na nadzwyczajną potrzebę zasobów, 
na llleJednokrotne zwracanie s : ę do pnbliczności 
o ofiary i składki, napływ ofiar zaledwie pokry­
wał wydatki, a wielu ofiarodawców na potrzeby 
rannych j chorych unikało Towarzy!'t .NIl Czer­
wonego Krzyża, albo posyłało składki do okrę­
gów, na które nie ro~ciąg8.ła się działalność p. 
Aleko.lsndrowskiego. Byli i tacy, k t~rzy wprost 
oawali wyraz nieufności dla zarządu i pracy 
s~am belana Aleksandrowskiego". 

Hr. Tisenhausen nie tlómaczy powodów tej 
nieufności, ale fakty, jllkie przytacza dalej, upo­
ważniaią do pewnych domysłów. 

"UJemną stroną działalności p. Aleksandrow­
skiego - słowa. br. Tisenhauseua - jest zwłoka 
w przesłaniu Tvwarzystwu szczegółowych spra. 
wozdań, gdy inni pełnomocnicy Towarzystwa 
nadsyłają je co miesiąc. Dopiero po energicz­
nych naleganiach komitetu nadzorczego i wymu­
szonej na komisyi wykonawczej odwołsu!u p. Ale­
ksan~row8kiego ze stan~wiska głównego pełno­
mocmka, n :.desłał on sprawozdan ie odrazu za 
sześć miesięcy. I jak tu sprawdZ I Ć taki rachu­
ndk? Duio nadesłał dowodów, pisanych w języ­
ku chińskim, dużo czasu potrzeba na sprawdza­
nie rachunku i być może, iż czeka go los taki, 
że z powodu niemożności z~adania dokładnego, 
złożą to sprawuzdanie do archiwum. Nadto, o ile 
wiem, sprawozdanie to nie jest Rzczegółowe, ja­
kiego żądano i jakiem winn·) być, Izwlaszcza, że 
w zarządzie p. Aleksandrowskiego persond urzą­
dników był liczny i nie brakło tł.ómaczów z ję­
zyka cbińgkiego". 

Dalej p. Tisenbausen mówił o tem, że p. Ale­
ksandrowskij jetlt człowiekiem szerokim w wy­
dat '( :4oh, że me. starał się, jak inni pełnomocni­
cy T0wtlrzystwa, o możliwą oszczędność, że za 
wszystko to, jak lokale i produkty żywności 
pł~c i ł drogo i n 'e przygotowywał nigdy nic za~ 
wczasu, lecz dopiero wówczas, gdy oddział To­
warzystwa zjawił się na teatrze wojny. Wówczas 
płacił tyle, ile żądano i lokował oddziały czy 
slIpiLale tam, gdzie siti dalo .i bez względu na 
koszty. 

Oto - zdaniem senatora hr. Tisenhausena­
powody odwołania szambelana Aleksandrowskie­
go, który będzie musiał usprawiedliwić się z do­
konanych wydatków i z całej swej działalności 
w charakterze głównego pełnomocnika. 

CJ zaś do wydatków Towarzystwa, to są 
one talk znaczne, a ofiary napływają tak skąpo, 
że w ostatnich dniach ukazał się brak fundu­
szów bieżących i na pokrycie deficytu wypadło 
już zaczerpuąe z funduszów zapasowych 600,000 
rubli. 
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w dniu wczorajszym zakończył życie. 
Charakterem swoim i pracowitością zasługi­

wał na zupełne moje uznanie. 
Pokój niech będzie jego pamięci! 

47-1 

R. "Biedermann. 

l slu otrzymał koncesYę na wydawan~e 'p~d eeu- -_ T e l e g r a m y I zllrą pr~wen~!jn~ tygodnika w języku polskim 
p. t •• ,PIękno. . 

Petersburskiej Agencyj. Telegraficznej. l Petersburg, 11 stycznia. Parowiec floty o-

l 
cbot.nicz'\ i "Kostroma~ pnerabit.lh na okręt s/'pi-

-s- taloy. Uda sili on 7. dudatkową trzecią eskl\drą 

Petersburg, 11 stycznia. Na raporcie mini-! i btidzie mid flagi bandlo,vą i C'~erwonego Krzy­
stra . spraw wewnętrznych przy adresie Podgo. ża, o czem powiadomiono rząd japoń8ki za po­
łowski.ej uchwały gromadzkiej Najjaśniejszy Pan I średnictwem poe h francu~kiego w Tokio. 
napisał: "Szczere podziękowanie za dobre uczu- II Port Said, 11 stycznia. "Daily Telegraph" 
cia". Tekst adresu był ua!ltępu'ący: Pndgołow- donosi, że uzupeł'-1iająca eskadra bałtycka e go­
skie zebranie gromadzkie ,"ub. nJŻDionl . wgorodz,\ dzioie 4-ej po połndniu porzuciła port. Eikadra 
kiej, zwołane w celu rozw" żenia spraw .hieżą~. ta weidzie do ki~nału jutro rano. Policyjne 8za­
cycb, podzielając wraz z całym· narodem rosyj- I lupy J.!łyną naprzód, uprzedzając, aby nie zbli­
skim uczucia bezgranicznego przywiązanh do I źal się nikt do eskadry. Zarządzono. aby lla 
Monarchy, z powodu tegoczesnych zamachów na I czele eskadry szły kont,rtorpedowce, biorące wę­
historyczny ustrój rORyjskifg, państwa ze stro· giel bezpośrednio ' z płynących za niemi tl'anij­
ny ludzi, łamiących najświętsze przykazania oj- portów. 
czystej ziemi, prosi o przyjęcie do stóp Najja-I Port Artur, 11 stycwia. wDaily TelegrsDh" 
śniejszego Pana jego mocnej wiary, że na obI'<)o donosi, źe jpńcy oraz lżej rłmni codzie anie przy­
nę jedynej nierozdzielnej władzy ~amowladnego b!,waj~ do Cziulipn, gdzie swobodnie odbywają 
Monarchy, stanowiącej najdrd,zą puściznę dla' Ilpacery i dokonywuią zakupów w najbliższej wsI. 
Rcsyi, i osnowę jej potęgl i szczęś~ia w chwili W dniu 8 stycznia podczas wybuchu miny 
niebezpieczeństwa od wrogów wewnlitrznycb i obronnej we Vin ~ tr:r.u jednego z fortów zginęło 
zewnętrznych. powstanie cała Ruś prawoslawna. 20 japończyków z dwoma końmi. Dwie inne mi-

Petersburg, 11 stycznia. Na dzisiejszem p( - Dy rksplodowały w mieście. 
siedzeniu uroczystemakademii nauk ogłoszono Czilu. 11 Btvcznia. " Daily Mail" donosi: Ge· 
premia imienia pr()fe~ora Iwanowa i przyznano nerał Nf\gi zrśrodkowal swoie wojsko w odle­
je: prof. uniwersytetu moskiewskiego Lebiediewo· głości jednej mili na północ od Portu Artura, o­
wi, z.a wybitne doświadczenia w kwelltyi ciśnie- bawiając się wypadkowego wybuchu min, w któ­
nia, wywieranego p~zez światło; w~elką: nagrodę I rych ni~zczeniu :oosyanie obecnie hior!!! czynny 
Ł')monosowa w sumIe 100 rb, prof. unmersyte·. i udzid. Gdy prllc:1 ta będzie ukończona, gene-
tu petersburskiego Mieoszutkinowi, za łącz· ' raI No!!'i nro~7.yśde wjedzie no miasta. 
ność badań w sferz.e chemii; nagrodę imienia br. Tokio, 11 stycznia. . (Time3~ piRze: Pisma 
Tołstoja i drugą nagrodę honorową i wielki me· nie przestają wychwalać obrony genersła Ste8sla. 
dal złoty, prof. uniwersytetu jurjewskiego Pie~u· Municypalność Nagasaki wyznaczyła 6,500 jenów 
chowowi za rys historyczny p. t.: "Ce ,arski u.ni- na. utrzymanie jeńców w c~asie przebywania w 
wersytet jurjewski w ciągu stu lat jego istn° e· tem mif'~cie. 
nia". Ogloszono o wyborze na członka honoru· Berlin, 11 ptycznia. Crsarz Wilhelm nadał 
wego: medyolańskiego prof. Sciaperelli, sekre· generałom Stesalowi i Nogiemu, w nagrodę za 
tarza królewskiej akade rdi nauk w Berlinie dzielność i bob~terstwo w czasie oblężenia, or­
Auersa, prd. uDl~ersytetu moskjewtikie~o S e- der .wur la we"ite". Ces~r7. wysłał telegraficz­
czenowa i kustosza lwowskiego metropolitar, e50 nie do Najjaśuiejszego Pana i mikada prośbę o I 
konsystorza, ojca Pietruszkiew.cza. pozwolenia na ' przyjęcie tych orderów. 

Petersburg, 11 stycznia. Szlachcic Pawłow- Berlin, 11 stycznia. Z Londynu donoszą, 

że armia japońska spodzIewa Slti natarcia ze stro­
ny Kuropatkin8. Korel'pondent "BerI. Tagbl. ~, 
kapi t;łO Gaedke, który powrócił z Mandzuryi, 
mniema, że natarcie rusyao jest możliwe, 'pIJnie­
waż, jego zdaniem, arUlla rosyjska przew.> isza 
liczebnie japońską. 

Paryż, 11 s ·. yczni a. Komentując ogłoszone 
przez puselstwo ,iapońskie ·za.przeczenie auten­
tycznościraportu Kadamy, dzienniki zwracają u· 
wagę na to, Ż ~ w zaprzeczeniu nie p'owiedziano, 
iż Japonia chwyciła za or~ż w obronie 8woich 
pOlliadłości, lecz, że UCzyniła to, aby zamknąć 
Rosyi dostęp do Dalekiego Wsćh'ldu. 
. Londyn, 11 styct:nia. Japonia ogioaiła de-

kret, obwIeszczający parowcom wszystkich naro­
dów o zakazie żeglugi na przestrzeni 10 mil 
morskich od wybrzeży Formozy i wysp Peska­
dorskicb, bez osobnego pozwolenia rządu jap " ń­
skiego. Parowcom, kt()reby o:rzymały pozwuje .. 
uie, n le wolno płynąć prędzej, niż z szybkością 
pi~cia węzłów . . 

.Paryż, 11 aty cznia. Wszystkie dzienniki, a 
pomlędzy niemi organy stronnictwa ministeryul­
nego, przyznają, że izba wybierają/} Duumera na 
prezydenta, , chciała w osobie prtebalotowanego 
Bdssona zadać cios Cumbe!lowi, l w tym cdu 
skorzystała ze swobody, zapewnionej głosowaniem 
taj nem. W rozmowie z jednym z dziennikarzów 
Doumere powiedzial: "Nie występowałem z kan· ' 
dydaturą przeciw Brisgonowi, a byłem tylko kan· 
dydatem tych, którzy mniemali, że polttyka, ja.-. 
ką prowadz!my już dwa lata, nie może być Pl' 
lityka, wielkiego wolnego narodu". 

Rzym, 11 stycznia. Porażkę Combesa z ra­
dością powitano w Watykanie. Według wiado­
mości, otrzymanych w Waty kanie . od agentów 
paryskich, prawdopodobnie następcą Combesa 
będzie Delcasse. Portfel ministra Ilpraw zagra­
nicznych prze.idz!e w ręce Hanotaux_ 

Kopenhaga, 11 8tycznia. Ministtrnum Vi peI-· 
nym swym !łsładzie podało się do dymisyi. Król 
zaproponował miolstrol'i'i wyzn,ańi Christillnieno­
wi, zorganizowanie nowego g.abinetu. Christian-
sen przyjął tę misyę. . . 

Kiszyniów, 11 stycznia.. Dziś zmarł znany 
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ciw Japonii, przybyło wczorw; do 
Spotkali ich przedstawiciele ~mta8ta. 

7 
g 

Od naszych Korespondentów. 
bogacz befarabski, handlarz win, Synaiino. Pl­

_zostawił on milionową fortunę. 
Nagasaki. 
Starezych 
świąiyni, oficerów odwie~iontJ do ogrodu' phy Moskwa, 12 stycznia. Ministeryum rolni-

Otrzymane po południu. gdzie ich ug08zczono śniadaniem. · " ctwa urządza w Moskwie konferm1ye fabrykan-
'.Tokio, 12 stycznia. «Standa.rd> z SeJlu do- Szanghaj, 12 stycznia. "MornLi~' Post". G;3- tów bawełny. . 

' nośi, że oddział wywiadowczy japoński 8 toczył neral SLe"'8~ i wczoraj wyjechał z N &§asaki i jest Petersburg, 12 stycznia. U tltanawia się no. 
potyczkę z rusyanami w pobliżu Cbandżenu w pół· ucztkiwanym jutro. we ministeryum poczt i telegrafów. 
Dotno.wschodniej Korei. Rosyanie od~tąp l li:, stra- Japończycy wydali surowe prawo wojenne, Petersburg, 11 stycznia. Do «Nowoje wre-
ciwszy 9 ludzi w poległych. Japończycy mają w2.braniające przyjazdu do Portu Artura bez mja> telegrafują ze stanicy Jamancha1ińskiej, 
1 rannego. specyalm!go pozwulenia. że dżuma, która się tam pojawiła, ma naj ostrzej -

Port Louis, 12 stycznia. «Daily Mail>. Admi- Gzifu, U stycznia. Z powodu konieczności szą formę, jaką kiedykolwiek stwierdzono. Nie 
lał F<llkerzen nświadczył szyprowi, należącemu udzieleni~ szybkiej pomocy garnizonowi Portu było ani jednego wypadku wyzdrowienia, bez 
do komp3Dii "MasBagerJ€S maTllines" parostat i: u Artura, rząd japott·;ki zgodzIł się na to, aby ży. względu na zastrzykiwania surowicy Jersena. 
<Oxus>, że oczekiwlIny jest atak japończyków wność, przedmioty opatrunkowe I sanitarne, cie- Walka z dżumą staje się jedynie owocną przez 
na eskadrę ropyjską na ucaanie Indyjskim. Fio- ph odzież, były ztąd przewożone do Portu Artu- stosowanie najściślejszej izolacyi zarażonych. 
t b lt k ł' . r' M ra. na parostatucb, na których- z Porto Artura W ci!lgu miesi!lca zmarło 350 osób. W Jamance 
a a ye a zatrzyma a tnę w pot> IZU wyspy o- mog_!I. powracać W8ZySCy ci, którzy dali słowo "2 '2 

che. E~kadra admirała Rożestwieńskiego stoi '1 Soro~zynce od d. 7 stycznia jest już lepiej, gdy 
na kotwicy w pobliżu wyspy św. Marty niedall'- bonoru, że nie będą tmui nadal udziału w wojnie. zmarło ostatnich czterech chorych 'na dżumę. 
RO Madagaokaru. Pa.ryż. 12 stycznia. Na po ',itdzeniu dzisiej- R 12 t . P' ż . l 

~ '} d' . k ' zym, syczma. apI e przYH na po-
W d. 3 Btyczn','a mar~'narze rosYJ'sey przy- szem kullii!lyl I:l e czeJ pc,stanowlOno, że oml8ya l h' ół d' kG' J tt d 

,J 'd d 'P ' b II uc aUlu p go ZJnnem s. .cnUl. e8 O o 
by li na łodzi do T~matawy, gdzie poczynili spra- zbierac I:llę b.~ zie raz. na zien. otliedzenia ę- czasu zajęcia Rzymu przez włochów pierwszy 
W "nkl', ml'a"owI'cI'e nokupl' lI' z' ywnot.cl·. Francu"l' dą publiczne, kiedy będą rozpatrywane fakty, d k d' l' ł k . d k ól k' 

.. .. '" I!I .. dl śl d t k' d b d . b wypa e u zle ellla cz on OWI omu r ews le-
PrZY.l·mowali maryLarzów rosyJ'tlkich uroczyśeie. po egające e z wu, iuo Ie y a am ędą . Wl h l h' P 

świadk·uwie. go, panującego we oszec, pos ue aUla u a-
Statki węglowe niemieckie zaopatrzyły fJOt~ bal- Konstantynopol, 12 stycznia. Z nastaniem pieża. 
tycką w węgiel w D iego Saarcz i około wyspy. M .. ł tó' ha h -- .... _,-~----------~-~--
świętej Marty oraz w zatoce Pl!?zedawa. zImy w aeeaonJl puwBta zas J __ . w_ ruc c 

Paryż, U stycznia. Tatejszy po(!el japoń- band pOW8tańozych, ncichły nawet bal1dy grec- Z «LUTNI> Dyrektor "Lutni" zawiadamia 
ski miał konf~rencyę z sprawozdawcą dziennika kie. B~ndy bułgarskie i serbskie stacz#ją p I mię- panie lutnistki za naszem pośrednictwem, że le-
~Temps>; kategorycznie zaproteetówał, jakoby dozy sob~ walki. W ostatnich cza8ac~ serbowie Kcye poświąt(c'.ne chóru żeńskiego zaczną się 
Japonia miała zamiar zawojować fraueuakie ko- wzięli do niewoli kilkunastu przywódców bul- w następny poniedziałek i odbywać się będ~ jak 
1001e w lndo-Chinacb. garskich. dawniej w poniedziałki i piątki o g. 7 i pól 

Rząd japoń!'lki niema najmniejsz-ego zamiaru Londyn, 12 stycznia. Cel ekspedycyi angiel- wieczorem. 
UŻywać Chin do celów 8woJ'eJ' polittlki i 8kiero- skiej ao Af~anistauu, jel5t trzymany w ś-:isłej ta- ---~-----------------

• . ' O' l . . h d . ODPOWIEDZI REDAKCYJ. wYwać chIńczyków przeciwko europsjlCzykom. )f: mu\cy. gc, Ole przJ P i18zcza.1 ą, że c o Zl tu o 
Zasadą polityki japoń"kiej jest terytoryalna ca- obronę gralJicy indyjskie.:. Wyprawa ta ma być 
łość Chin i drzwi otwarte dla handVu europej- w Ścii(Ylll związku z reorganizacyą armii indyj-
skie/?o. ski ej. 

Pani A. J. List Sz Pani pokazR.liśmy dla wiado­
mości stronie interesowanej z zastrzeżeniem zwrotu do­
kumentu. 

. Londyn, 12 stycznia Według upewnień mi - Wiedeń, 12 stycznia. Z dobrze poinformo-
n~i!t~rynm 8praw zagranicznych, nastąpiło odp 'y- wanych źródeł Korespondent na~z dowiaduje się, 
nIt~cle eskadry baltyckiej ł{t)1.łCstwień~kiego z wód że w niedlugim c~asie Gaut'!lch ufurmnje gabinet 
eur(lp~j8klch; eskadra aogid'lka dl'zymała suro- parlame-ntarny, w skład którego wejd~ czesi. 
wy nakaz, aby unikała nawet dania pozoró 7V do Kramarz;a uważają za kandydata na ministra 
przjpuszczenia, że fl!lkadra angielska śl-;dzi eSka.\ z teką. Kwestya ta ma być już przesądzoną. 
dr~ rosyjską. Sofia, 12 stycznia. D , mos~~ z Konstant y-

Tokio, 12 stycznia. "Times". PierwsZ9. par-I nopola, że wy8zło tam irade sułtańskie dozwa­
A,.-ol~,.Ql.tLcerów rosyjskich, którzy dali sło\"o lające powrócić . do ojczyzny wychouźcom Adrya­

przYlmowania więcPj udzislu w -wojnie prze- nopohkim. 
<1"'! "iW WMW;I;t!l$ff """'W:t ... ,...,,= 

l1-r -O 

p~~~R;~~!li:ny~UL~~ 
na i melodykony I 

Łodź, ul. Dzielna 26. 
Telefonu 510. 

. ' W4' 

MAGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych Stolarzów w Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. 1830 

Towarzystwo' Łódzkich Cyklistów, Przejazd 5, 

ślizgawka. 

.• , , ULICA PRZEJAZO m 12. ~ I 
ElIzYltuJ,ca od lat 14 w Ło~11 

ó pracownia haftów 1156 t 

oc i znaczenia bielizny o 

Dobra muzyka na koncerty, bale i t. p . 
od skrzypiec z fortepianem do orkie­

stry, z1ożonej z 60 osób. D. Kopp, Sre­
dnia 12 m. 16. 37-3-3 
Ekonom z bardzo dobremi świadectwa­

,mi poszukuje miejsca zaraz, wuz źl zoną 
ktora szuka posady do gospodarstwa koblo­
cego, zna .Się .dobrze na. ~iem. Zgodzą s!~ 
na warunki naJprzystępmeJsze. Wiadomosc 

Otwarta codziennie. W niedziele, wtorki, l piątki 
koncert na lodzie. ' 

Wieczorem po 7 -ej oddzie~me wejście. 45-1 

Oglos,zenie. 
Zarząd gminy Gospodarz podaje do wiadomości pobliczuPj, że wsku­

tek podjętych starań grona mieszkańców gminy Gospodarz, na. podstawie 
polecenia naczelnika powiatu łódzkiego z d. 11 listopada 1904 roku za 
Nl) 20959, opartego na rozporządzeniu rządu gubernialnego piotrkowskiego 
z d. 10 września 1904 r. za N2 639b, dozwolone zostaro założe­
nie w osadzie Rżgowie, gminy Gospodarz, 

targów i jarmarków 
C? dwa tygodnie w czwartki przed pierwszym i piętnastym ka'Żdego mie­
sląca w~dlug nowego stylu. W ustanowionych targach uczestniczyć mogą 
wszystkle osoby, pragnące bą~ź to dokonywać sprzedaży różnych artyku­
łó w, bf1dź też je nabywać. 

03ada Rżgó w, d. 9 stycznia 1904 r. 

(Podp) Wójt gminy Gospodarz (podpis nieczytelny). 

41- Pisarz gminy (podpis nieczyteiny). 

-------------------------------------------------------------

I ., ~ D. MAlURKIEWIClOWEJ ~ 
~ m 
.;. ulica Przejazd 1(: 12, m. 14, I<) 

~ w podwórzu, w olIcynie, n pi~tro, ~. 

t przyjmuje wszelkie roboty w zakroS ~ 
~ haftu wchodzące, wykonywa 'tako- ~ 
~ we starannie na czas oznaczony, ~ 

po możliwie nizkich cenach. 
I~zyjmuje s~ uczenice. 

Przed sklepem 

PRZEJAZD in 12 . 

Zakład 

zegarmistrzowski 

przeniesiono n." nI. 
PiotrkowskI! JIe 145. 

przystanek tramwajowy. 
______ ~1~02~9~-d-69 

Za~jnał pies 

~ •• R 1R~~.~, '., li! 5I,.;J.~rI.~~~~" I 

wyże1: biały, z żóltemi uszami i żółtą 
plamą na czole. Upraszam 7.nalazcę o 
odprowadzenie psa na ulicę Południowa, 
:ti 24' mieszkania 1'1. 48-3-1' 

': NiedrOODoOsprJzedanl.a W I A~~~~~;~~w~~~:,~:~!~;~~!:: 
~ różnych i dobrych gatunkach ~ Redakcya kontraktów, wszelkich aktów .1 ~ ..-=-".~3; i ; I ~rl~!~ych~ próśb i podań do ";.s;_e1~Jch 
ID ~ rua-ar - ~ ~ I Bina, polka intelige'ntna, potrzebna dó 
Ato T'~" ..l... __ • ~::El.... l. ipcowy, biały. ~ trojga dzieci. Orla 16 m. 8 I piętro. 
lIliJ _ 31-3 .. -2 

.6) ", Iadom<lsc ul. DZIelna N2 40 m. l, parter, front. 1700-c ~ -B-ie-lI-z-nę-p'-rz-y-jm-uJ-·ę-d-o-~-Z-YC-i-lI.-po-c-e-n-ie 

rlł"~filł.""""IiIi~lPtI4I •••• tI...... m. ~~f~el~te~ia~omość' Pi ~ trk~;~kl~.26i 

, w_Administracyi "Rozwoju·. 52-10.-1 
I M agiel do sprzedania. Targowa nr. 45: 

47-3-2 b biady gospodarskie w domu prywat­
nym po 35 kop. Ulica Pusta 1-& 3, na 

parterze. 1334 
pi~Ś-duży brytan m~ręgowaty, obcięty 

ogon, przybląkal Się. Do odebrania 
Zawadzka nl'.41 m.2 na Balutach. 35·3-3 
poszu~uję ~iańki w ś~ednim wieku z do­

bremI ŚWIadectwami do dwuletniego 
dziecka. Wiadomośó Cegielniana 81. 43-3.2 
poszukUje się !Darki era do objęcia VI 

dziernwę 4 bilardów. Oferty sk1adaó 
w Administracyi "Rozwoju" pod 4 bi. 
lardy·, 50':'3-1 

Potrzebna sklepowa do iSkladu wędlin. 
Skwerowa 18. 53-2-1 

pOkÓj duży, ladny, do wynajęcia. Piotr-
kowska 131 m. 8· Tamże jest mieszka­

nie dla inteligentnej kobiety. 55-2.-1 
Sk-lep spo~ywc~y do sprzedania z po­

wodu zmIany mteresu. Adres: Cegiel­
niana 1-& 86. 54-3-1 
Wolant i bryczka nowe są do sprzeda­

nia za cenę przystępną. 1. Baranow-
ski, Mikolajewska 6, 34,-3swl 
zaginal paszport na imię Czes1awa wit: 

kowskiego . wydany z gminy Gaworo­
wo, pow. ostro1ęcki. 39-3-3 
Zgubiono klucz oM 8326i:"'Znalazcęupra-

sza się o Łaskawe oddanie go Z!l. na­
grodą na uL AndrzE'ja nr, 30 m. 12 I-e 
piętro. 42-2-2 
Z powodu wyjazdu do sprzedania tanio 

z osoby otyłej, palto zimowe damskie 
i zimowy żakiet pluszowy, peleryna let­
nia, karakulowy kołnierz i mufka. Roz­
wadowska nr. 13 m. 13. 48-2-2 
Zaklad fryzyerski w dobrym punkCie 

z powodu wyjazdu do sprzedania za 
cenę przystępną, ul. Konstantynowska 
nr. 78. 49-2-1 
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Z[i~r~ka 7 kI. Szkoła HannIowa 
podaje do wiadomości, że dnia 7 (20) stycznia 1905 r. odbywać się będą egzaminy 
wstępne do klas mlods<lej wstępnej, I, IV, V I VI bez różnicy wyznania. 

Nowowstępujący kandydacI mogą przed tym terminem skradać podania wraz 
z dokumentami w kancelaryi Szkoly w Zgierzu. 20-5-3 

Do klas wyższych będą przyjmowani tylko kandydaci z Królestwa Polskiego. 

, 
Zródłem siły 

dla wszystkich osłabionych, 
wycieńczonych, zdenerwo·wanych, pozba­
wionych energji skutkiem przepracowania 
umysłowego lub fizycznego, jak również 
i dla tych, których choroby wyniszczające 
i silne wstrząśnienia moralne pozbawiły 

odporności - jest 

8AN&TOGEN BAUER& 
saszczycony świadectwami przeszlo 2000 
lekarzy wszystkich krajów kulturalnych. 

.... '1111., tylko Banera I S-ki.". opakowaniu rosyjskl.m. 
Wystrzegać etę bezwartościowych naślo.downlctlY. 

Bro .. ury na żądanie wysyła bezpłatnie S. Karcz"waki, 
Iłl. NOlro-SeJlAtorska No. , w Wa.rszawie. 

Kostyumy maskaradowe dams.kie i 
męskie 

Garnitury frakowe 
Gar~i~ury surdutowe 
Czarn spodnie i kamizelki ~;~~l~i~ 

GO wynajęcia li Emila Schmechla, 
::;;1 Piotrkowska ;Ni! 98. 
ao 

Zakład naukowy żeńs~:i 

LncJllY z Mł~now~kich Si~nnicki~j 
ulica Piotrkowska 1fi 154. 

Przyjmowane są kandydatki do 3 oddzialów klasy wstępnej oraz I-ej. 
Nauka slojdu. Kandydatki- od Jat 6-ciu. 729-9 

~~~**~~~~**~~**~~*~~~** 
~ " A ~I * 
~ ilucyyDaW'D~ g~Ura . . .. ! ~ 

* Ma natychmiast do umieszczenia: nauczycieli, nauczycielki, fre- =t; * blówki, i bony różnej narodowości. Dział rekomendaGyjny poleGa: ~ 

~ 
buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, ~ 
agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- ;ł': 
kiego rodzaju służbę domową, ,tylko z dobremi świadectwami·h *' rekomenduje. ' 685-r-100 ~ 

***********~*~~~~~*~~~ 
Warszawskie wydawnlGtwo mUZ1Gue ,K. DworzaGzka i R. Etlisa" 

poleca różne utwory 

Alojzego Dworzaczka 
na fortepian, na śpiew solo z towarzyszeniem fortepianu, duży wyrów piesni na chór 
męzki, na skrzypce z tOlVarzy~zeniem fortepianu, kwartet smyczli:owy (Op. 2i Ni 1.) 

Wyszly świeżo z druku: "Helenówka"-polka, "Łodziankau-polka-mazurka, 
"Faworytka"-polka, oraz. walce "Moje Kochanie" i "Moment d'or" (zlota chwila). 

Ządać we wszystkich księQ'arniach. 1818-d-
Sklad główny u Gebethnera i W o lfftl , w Warszawie. 

Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórne 

Dr. SI. LEWKOWICZ 
Z~chodnia Nil 33 

(obol!: 10mbMdu akcyjnego). 
Dla panów od 8-11 r. 1 od 6-8, dla 

dam od p. 5-6. e-77 
W Dledziele i święta od 9-12 i od 3--6. 

Dr. H. Szumacher 
Choroby weneryczne i skórne 

Nawrot N~ lA 
Przyjmuje od 9-11 i od 4-8, 

panie od 4-5 pop. 1820r22 

Dr. A. Steinberg 
Benedykta M 3.· 

Zakład ortopedyctllo· gimnastyczny 
(skrzywieni!'. kręgosłupa, choroby stawó w 

i mięśni i t. p.) 
Gabgnet roentgenowski 

(leczenie promieniami Roentgenowskiflmi). 
138-r-82 

Dr. Jan Pieniążek 
przyjmuje w chorobach Aosa, 

gardła i USZ!!!, 

10 i pól rano i od 5 do 7 wieczorem. 

Średnia nr. 12. 
Kobieta-Lekarz 

Dr. EUgIDj& Zllig;an 
Choroby kobieGe i Akuszerya, 

mieszka obecnie: Piotrkowska 120 
przyjmuje do 10 rano i od 3-5 popal. 

1096-r-9o 

Zatw. przez Min. Spraw Wr-Wll. SZKOŁA 
AKUSZERYJNA D-rów E, Re!chsteina i 
S. Krukowskiego w Warszawie, Leszno 31. 
Zapis uczenic rozpaczą! się· POCl.ąteK wy­
kladów 14 marca. Egzamin ostateczny po 
ukonezeniu kur~ u rocznego prz)" szkole. 
Informll.Cyi udziela Dr. Krukowski. 1553'7·4 

~~~).k:f<*~******* 
~ &1AG~1!YJJ MEBLI * 
:f..z Zjednoczonych Majstrów Stolar- * 
~ ski ch. ~ 
..... . N~6 PJOTPt(OWSKA 26. ~ 
~~.. lllleJBzem l . . 
~ II .... ......... !~~~,,_ -podajemy do Wla-
~ domości Sz. Publiczności, że m~- *' 
c..r_ gazyn nasz, zaopll.trzony w naJ- .~~ 
~ świeższe fasony rozmaitych me- ~ 
~~ bli wlasnego wyrobu. Przyjmu- * 
-'" jemy wszelkie obstalunki w za- ~ 
~~ kres stolarstwa i tapicerstwa rh * wchodzące, po cenach przystęp- ~ 
..3c: nych. Z czem polecamy się Sz. ~ 
~~ Publicznoś~i. Z poważaniem .", * 948-100-55 Zarząd. * 
*****~*~~*7;~** 

Kupię. 
używane, ale w dobrym stame lo­
komobile 45 koni normalnych, 
2 kotł.1 40-100 rnet~. p. ogrz., 
komin żelazny,W~mlarów mniej 
więcej łokieć średnicy l 30 lok. wy­
soki, skrzynie żel~z1łe na 700 
i 250 wiader, Oferty z podaniem 
ostatecznej ceny U prasza się skła­
dać w administracyi ,,\.{ozwoju u pod 
lit. M. D, 31-3-3 

Z ukończeniem ek~ploatacJi leśnej jest 
do sprzedania W Wilamowie (p. Szadek, 
gub. kaliska) 

Ta ta' 
z calem urządzeniem 

o sile lokomobili 16-konnej, fabryki Au­
gust Repphll.n, Warszawa. 13 9-3 

DOM, 
składający się z 8 mieszkań, w tern sklep 
spożywczy z piwem, dobrze prosperujący, 
przy ulicy Srebrzyńskiej )I; 7, z powodu 
wyjazdu zara7. do sprzedania lub wy­
dzierżawlen!a. 363-2 

.l\'Ilody człowiek (żyd) z dwiema sio­
strami pOSZUkuje 

pokoju 
z calodziennem utrzymaniem. Ofert,y, 
wyłącznie piśmiennA, ' przyjmuje D. Zło­
tnicki, Cegielniana 7. 30-4-2 

Z powodu wyjazdu jest do sprledania 
Bilard, 
rozmaite meble i 
sprzęty domowe. 

Zobaczyć możoa w każdym czasie w Re­
staura~yi Rzeźni Miejskich. 3!i,-3-3 
----'------
~~~~~~~~~~;;:;1s! ~~~~~~~~~~ !!'.ij .... _-~II$ 
~ KauGyonowane 11)70 1 ~ 
~ ~ 

! Biuro NauGzycf elskie i 
Iw. RoścrSZEWSKIEJI 
~ ulica Piotrkowska 90 ~ 
Q ~ 
~ poleca: nauczycieli, nauczycielki n \ ~ = mH~jscll. stałe I óeud-pll:l.<:e, frl'lblow- ~ 
• ki, bony róznych narodowości. iJll 

1~~n~t!~ł<~~;.',H;H~ ~~I'.Hm~Ui~:afl~D ,I ______ ._·N __ . _______ W_. __ ~ ________ _ 

W zakładzie, Południowa 11, 
A. CHR ! Ą8ZCZEWS lEJ 

pod nadzorem lekarza, stosuje się 
Gimnastyka Szwedzka 

specyalna, pol:ączona z masażem, dla 8 ne· 
micznych, nerwowych, w skrzywieniach. 
nieprawidl:owym układzie ramion, wadli­
wem chodzeniu itd. Również peda!logi­
czoa gimnastyka dla Pll.ń i dzieci w kom­
p.\atach. Ceny bardw przystępne. 15531'30 

A dwoka! A. Zj~liń~ti, 
DŁUGA 11& 21, 

przyjmuje sprawy do wszystkich 
instytucyj sądowych i administra-

cyjnych. lW~r.j.5 

B-klasowa ptncya że iSKa 

T~ofili Schmidt 
Pasai Meyera 10. 

Lekcye rozpaczna,· się d. 16/3 stycznia. 
27-3-2 

Szkoła prYwatna 
, I. WAADE 

Piotrkowska nr. 261, 
przyjmuje uczniów od lat 6 i przygoto­
wywa do szkót rządowych. Zapisy no­
wych Uczniów codziennie od god<l. 9 rauo 
do 4 {lOp. 

Tamże udziela się 

NAUKA MUZYKI 
na wszelkich inslrumentll.ch. 1-3-3 

Zgubiono. 
w dniu 8 stycznia, wychodząc z teatru 
Victoria i i~ąc przez ul. Piotrkowską do 
Dzielnej zgubiono kołnierz duiy damski. 
skunksowy. Łaskawy znalazca raczy prze -
R,lać go za sowita nagrodą do adw. T. 
Stożkowskiego, Dzielna 16, 33-3-3 

II II 

I Przyjmuję nadrabianie POńCZOCh'l] 
Mikołajewska 59 m. 56, 2 piętro. I 

Biuro pro4b. iytnickiego, 
Rowy-Rynek .NIl 6. 

RedaguJe prośby dQ w9zytltkl\!h włade, 
w kwestyl przetlledlenla,przyJllela pod­
dańll~W'a, przywilejów, o wydawanie pasz­
portów, deklal"a\!ye o obło~s\!h I do\!ho­
da~h ·handlowych, rekbma<lye do drcg że­
luny\!h. (Sprawd.:1la listy fracMowe b"z­
pła;nle), kon~rakly, Uómaczenle, prztlplsJ­
wanie dowodcw l prywatn~ korespond.;n­
en. Biuro otwar~o od godz. 8 rano do tO 
wieczorem, 2114-r-80JB 

,l1;o3BOJIeHO [(eHsypolO, rop. JIO.ll:3h, 30 .LI:eKa6plI 1904 r. 

--~~----~--~--------- -----------------~~--~~~---W tłoozni "Rozwoju," Przejazd :Ni 8. Rflda.ktnr i v'V~~wr,a. W~ C,.n~ --"~' .. 
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